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OLSZTYŃSKIEJ

ZAPRASZA 
DO NOWEJ 

LOKALIZACJI

89 539-74-80
89 539-74-81

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
Pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 700 do 1500

Budynek 
Starostwa Powiatowego 

w Olsztynie, plac Generała 
Józefa Bema 5, parter 

(wejście od ronda Bema)

plac Generała 

Józefa Bema

NOŚ        MASECZKĘ

Synergia zmieni Olsztyn Synergia zmieni Olsztyn \3\3
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 cena 2,90 zł  (w tym 8% VAT)
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TRADYCJA || Wielu z nas nie wyobraża sobie świąt bez choinki. I co roku zastanawia się, jakie drzewko wybrać. Sztuczne, cięte, w doniczce? 
Zanim zdecydujemy się na konkretny wybór, warto rozważyć wszystkie za i przeciw. Także pod kątem wpływu na środowisko.

Drzewko magiczne czy ekologiczne?

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.

 REDAKTORZY WYDANIA
Mirosław Wieczorek wydawca@gazetaolsztynska.pl
Beata Brokowska
Artur Dryhynycz sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE
internet@gazetaolsztynska.pl

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl
tel. 89 539 74 83

PRENUMERATA
89 539 76 65
prenumerata@gazetaolsztynska.pl

 REKLAMA W OLSZTYNIE
ul. Tracka 5
tel. 89 539 74 53, 89 539 77 77
reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
tel. 89 539 74 80, 81

 REDAKCJA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
82—300 Elbląg
tel. 55 611 46 00
fax 55 236 17 51

REKLAMA W ELBLĄGU
ul. Rybacka 35
tel./fax 55 236 16 99
reklamy@dziennikelblaski.pl

 WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o.
ul. Tracka 5
10—364 Olsztyn

PREZES
Jarosław Tokarczyk

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. 89 539 74 21

 REDAKTOR NACZELNY 
Igor Hrywna

 ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO 
Bartosz Orliński
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J
ako że żyjemy w regionie poroś-
niętym lasami, nie brakuje nam 
zwolenników tradycyjnych drze-
wek bożonarodzeniowych.

— Zdecydowanie preferuję 
żywą choinkę — mówi Tadeusz Poranek 
z Ostródy. — Tylko żywe drzewko swoją 
świeżą zielenią i aromatem potrafi  wy-
czarować magię Bożego Narodzenia. 
Po udanym zakupie pozostaje tylko 
satysfakcja z jej udekorowania i relaks 
w świetle kolorowych lampek. Dopó-
ki starczy mi sił, żeby wnosić drzewko 
na drugie piętro, nie zrezygnuję z tej tra-
dycji — zapewnia.

Po drugiej stronie choinkowej baryka-
dy stoją zwolennicy nowoczesności.

— Żywe świerki, jodły i sosny rzeczywi-
ście otacza niezwykła aura — przyznaje 
Adrian, student UWM. — Niestety wy-
ciągając roślinę z naturalnego środowi-
ska i obwieszając ją ozdobami, robimy 
jej krzywdę. Kilka lat temu przeszedłem 
więc na sztuczną choinkę. Wyglądem 
niewiele się różni od tej prawdziwej. 
Jest praktyczna i wychodzi znacznie ta-
niej — ocenia.

Współcześni konsumenci przy wyborze 
świątecznych ozdób coraz częściej kieru-
ją się dobrem naszej planety. Jeśli cho-
dzi o choinkę, mamy do wyboru cztery 
opcje: sztuczne drzewko, żywe drzewko 
bez korzeni, drzewko z korzeniami w do-
niczce oraz drzewko na wynajem. Który 
wariant jest najbardziej ekologiczny? 
Okazuje się, że żaden. Zdaniem eksper-
tów najlepszym miejscem dla choinki 
jest jej naturalne środowisko, ewentu-
alnie sad lub ogród.

Paradoksalnie w niektórych przypad-
kach sztuczna jodła będzie bardziej 
ekologiczna, niż ta przywieziona z lasu. 
W grę wchodzi bowiem ilość energii, 
jaką trzeba zużyć na produkcję jednego 

drzewka. Hodowla żywej choinki wy-
maga zaangażowania wielu osób. Za-
nim stanie w pokoju gościnnym, zużyje 
sporo zasobów naturalnych. A podczas 
transportu do atmosfery trafi a więcej 
dwutlenku węgla, niż drzewko byłoby 
w stanie zaabsorbować.

W efekcie sztuczna choinka, produ-
kowana z  dobrej jakości plastiku na-
dającego się do recyklingu będzie bar-
dziej przyjazna dla planety. Jest jedno 
ale. Takie choinki są znacznie droższe. 
Wielu klientów sięgnie raczej po tańszy 
wariant, ten zaś nie będzie już szczegól-
nie przyjazny dla środowiska. Produ-
cenci ekonomicznych choinek korzy-
stają z tworzyw niebiodegradowalnych 
lub takich, które raczej nie nadają się 
do  ponownego wykorzystania. Jeśli 
trafi ą na wysypisko, będą się rozkładać 
przez setki lat.

Najrozsądniejszym rozwiązaniem wy-
daje się kupienie drzewka w doniczce. 
Na wiosnę można je posadzić w ogro-

dzie czy parku. Tak powinno być w ide-
ale. Niestety praktyka zwykle mija się 
z teorią. Choinki sprzedawane w donicz-
kach to często chwyt marketingowy, na-
stawiony na wkręcenie konsumentowi 
droższego produktu. Większość takich 
drzewek nie nadaje się do ponownego 
sadzenia. Po pierwsze, podczas wycią-
gania z ziemi uszkadzany jest korzeń. Po 
drugie choinki w naturalnym środowi-
sku tworzą związki z grzybami symbio-
tycznymi, a takich warunków rzecz jasna 
w doniczce nie ma.

Na przeżycie mają szanse tylko choinki 
doniczkowe, które od samego począt-
ku były uprawiane w pojemniku. Takich 
należy szukać raczej w specjalistycznych 
sklepach ogrodowych. Co więcej, wyma-
gają one odpowiedniej pielęgnacji. 

— Choinka w doniczce powinna być 
zakupiona około 10 dni przed Bo-
żym Narodzeniem, aby przygotować 
ją do  domowych warunków. Przez 
pierwszy tydzień przechowuj drzewko 

w temperaturze 5 stopni (np. w garażu 
lub w piwnicy). Potem na 2-3 dni prze-
nieś je do pomieszczenia o temperatu-
rze 10 stopni. Na końcu wnieś drzewko 
do mieszkania, gdzie nie powinno być 
cieplej, niż 20 stopni — czytamy na stro-
nie poradnikogrodniczy.pl. 

Przygotowanie choinki do  wyższych 
temperatur będzie konieczne, jeśli 
sprzedawca trzymał je na dworze.

Zanim posadzimy drzewko wczesną 
wiosną, trzeba będzie ponownie przy-
zwyczajać je do  niższych temperatur. 
Doniczkowa choinka trafi a pod nasze 
dachy w  stanie zimowej hibernacji. 
Eksponowana na wyższe temperatury 
„myśli”, że nadeszła wiosna i wypusz-
cza młode pączki. Jeśli wystawimy ją 
na działanie chłodnego marcowego po-
wietrza, nie przeżyje. Co więcej, uschnie 
wcześniej, jeśli będzie stała blisko kalo-
ryfera albo nie otrzyma codziennie od-
powiedniej porcji wody.

Jeśli nie odpowiadają nam ani żywe 
choinki, ani sztuczne, istnieje jeszcze 
inna możliwość: iglaste gałązki z drze-
wek lub z żywopłotów. To rozwiązanie 
nie tylko ekonomiczne, lecz także eko-
logiczne: unikamy bowiem ścinania 
całych drzew.

Warto pamiętać o jeszcze jednej rze-
czy. Przy zakupie żywej choinki należy 
zwrócić uwagę, czy pochodzi ona z le-
galnych źródeł. Zarówno bezprawna 
wycinka, jak i kupowanie skradzionych 
iglaków jest przestępstwem! Mamy 
prawo poprosić sprzedawcę o okaza-
nie świadectwa pochodzenia drzew-
ka, zawierającego asygnatę Lasów 
Państwowych. Przy braku świadectwa 
powinien mieć fakturę poświadczającą 
zakup choinki ze specjalnego gospo-
darstwa.

PAWEŁ SNOPKOW

Jeśli chodzi o choinkę, mamy do wyboru cztery opcje: sztuczne drzewko, żywe 
drzewko bez korzeni, drzewko z korzeniami w doniczce oraz drzewko na wynajem

Fo
t.

 Z
bi

gn
ie

w
 W

oź
ni

ak

eprasa.pl 333b215e50

mailto:wydawca@gazetaolsztynska.pl
mailto:sport@gazetaolsztynska.pl
mailto:internet@gazetaolsztynska.pl
mailto:redakcja@gazetaolsztynska.pl
mailto:prenumerata@gazetaolsztynska.pl
mailto:reklama@gazetaolsztynska.pl
mailto:reklamy@dziennikelblaski.pl


3

PB

strefa3młodości 

||09|12|2020||Inwestycje

J
esteśmy bliżej budowy Synergii, 
wielofunkcyjnego kompleksu 
biurowo-rozrywkowo-handlo-
wego, który ma być głównym 
elementem Zintegrowanego 

Centrum Komunikacyjnego w Olszty-
nie. Spółka Retail Provider otrzymała 
właśnie pozwolenie olsztyńskiego ra-
tusza na rozbiórkę pochodzącego z cza-
sów PRL dworca, biurowca i łącznika 
między nimi.

Rafał Twarowski, prezes spółki Retail 
Provider, która chce w ich miejsce wy-
budować Synergię, nie kryje zadowo-
lenia z decyzji ratusza. 

 — Decyzja Urzędu Miasta bardzo nas 
cieszy, bardzo długo na nią czekaliśmy. 
To na pewno najdłużej oczekiwane 
PnR (pozwolenie na rozbiórkę) w mojej 
karierze deweloperskiej. Zamierzamy 
zaraz po jej uprawomocnieniu przystą-
pić do prac przygotowawczych, a zaraz 
potem do prac rozbiórkowych. 

To oznacza pożegnanie starego 
i brzydkiego w tej części miasta i budo-
wę nowego i ładnego. Przypomnijmy, 
że PKP planuje zburzenie istniejącego 
dworca kolejowego w Olsztynie i wy-
budowanie nowego. Retail Provider 
planuje kilkukrotnie większe przed-
sięwzięcie komercyjne, wielofunkcyjne, 
wraz z obiektem użyteczności publicz-
nej —  nowym dworcem autobuso-
wym — kompleks o nazwie „Synergia”. 
Wspólnie te wszystkie nowe obiekty 
mają tworzyć Zintegrowane Centrum 
Komunikacyjne. Uchwalony w  2014 
roku miejski plan zagospodarowania 
przestrzennego nakazywał uzgodnie-
nie wspólnego dla obu inwestorów 
tzw. planu zagospodarowania terenu. 
Ta współpraca inwestorów wydawała 
się  czymś oczywistym, skoro chodziło 
o inwestycje realizowane po sąsiedzku. 

TAK SIĘ JEDNAK NIE STAŁO. 
PKP PRZYGOTOWAŁY PROJEKT 
DWORCA, NIE OGLĄDAJĄC SIĘ NA 
PLANY SĄSIADA. 

PKP mają projekt nowego dworca, 
a  spółka Retail Provider ma kon-
cepcję centrum handlowo-usługo-
wo-rozrywkowego z  zachowaniem 
funkcji dworca autobusowego. Tyle, 
że zdaniem dewelopera, projekt 
PKP uniemożliwi jej wybudowa-
nie zakładanej kładki na Zatorze 
oraz funkcjonalne połączenie obu 
nowych obiektów. Stąd propozycja 
architektów Retail Provider, aby bry-
łę nowego dworca PKP obrócić o 90 
stopni — o czym z kolei PKP nie chce 
słyszeć. 

—  Zaproponowaliśmy w  naszej 
kompromisowej koncepcji zacho-
wanie dworca w postulowanej wiel-
kości, a  jedynie odwrócenie go tak, 
aby umożliwić stworzenie planowa-
nego przez miasto ZCK, dokładając 
do dworca naszą Synergię — mówi 
prezes Retail Provider. — I co może 
nawet ważniejsze, aby to obrócenie 
pozwoliło na połączenie Zatorza 
z  resztą Olsztyna kładką nad tora-
mi. Kładką, którą zobowiązaliśmy się 
zbudować dla mieszkańców stolicy 
regionu, a szczególnie dla Zatorzan.

Niestety odrzucono te propozycje 
— podkreśla Rafał Twarowski.

WCZORAJSZA DECYZJA RATUSZA 
OZNACZA, ŻE JEŚLI CHODZI 
O PROCEDURĘ UZYSKIWANYCH 
DOKUMENTÓW I POZWOLEŃ, RETAIL 
PROVIDER JEST DZIŚ DALEJ NIŻ 
PKP (SPÓŁKA KOLEJOWA NAGLE 
WYCOFAŁA SWÓJ WNIOSEK 
O ROZBIÓRKĘ OBECNEGO DWORCA  
Z RATUSZA I NIE ZŁOŻYŁA GO 
NIGDZIE INDZIEJ). 

Czy PKP planuje nadal realizować 
swoją inwestycję, tym bardziej, że ta 
ma być dofi nansowana ze środków 
unijnych, które muszą być rozliczo-
ne do 2023 roku? Według wcześniej-
szych zapowiedzi PKP SA zakładała, 
że budowa nowego dworca zakończy 
się w połowie 2023 roku, bo wtedy 
PKP PLK planują również zakończyć 
przebudowę układu torowo-perono-
wego na olsztyńskim dworcu. I choć 
kolejarze już w czerwcu pokazali pro-

jekt, to wciąż nie ogłosili przetargu na 
wybór wykonawcy.   

— Aktualnie jesteśmy na etapie 
przygotowania dokumentacji do ogło-
szenia postępowania przetargowego 
na wybór wykonawcy robót — infor-
muje Michał Stilger, rzecznik PKP 
SA. — Kwestia wystąpienia o pozwole-
nie na rozbiórkę dworca i pozwolenie 
na budowę dla całej inwestycji, obej-
mującej modernizację stacji i budowę 
dworca, będzie leżała po stronie wy-
konawcy dokumentacji projektowej.

Jak dodał prezes Retail Provider, uzy-
skanie pozwolenia z UM na rozbiórkę 
dworca i biurowca wiąże się również 
z  podpisaniem umowy końcowej z 
Przewozami Regionalnymi. Wiąże się 
to z zapłatą reszty ceny za biurowiec, 
gdyż takie zapisy są zawarte w umowie. 

— Kwota ta wraz ze spodziewany-
mi kosztami rozbiórki wszystkich 
budynków spowodują nasze dalsze 
zaangażowanie w projekt w Olsztynie 
na kwotę kilku kolejnych milionów 
złotych. Jesteśmy na to przygotowani 
— zapewnia prezes Twarowski. 

ANDRZEJ MIELNICKI

Dworzec PKP stanął w miejscu
INWESTYCJE || Z mapy Olsztyna zniknie kolejny brzydki wieżowiec. Spółka Retail Provider dostała pozwolenie na rozbiórkę 
budynku dworca autobusowego oraz znajdującego się obok biurowca. W ich miejsce wyrośnie nowoczesny kompleks Synergia.
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W
iemy coraz więcej, jak 
będą wyglądać po-
wszechne szczepie-
nia na  koronawirusa. 
—  Naszym celem jest 

przeprowadzenie programu szcze-
pień, dzięki czemu mamy uzyskać 
odporność populacji —  powiedział 
wczoraj szef KPRM Michał Dwor-
czyk, przedstawiając narodowy pro-
gram szczepień. 

— To jest dokument, który jest pro-
jektem i przekazujemy go do konsul-
tacji —  zaznaczył Dworczyk. —  Do 
soboty do godz. 10 będziemy zbierali 
wszystkie uwagi. 15 grudnia Rada 
Ministrów będzie mogła ofi cjalnie 
przyjąć dokument — mówił.

W operacji szczepień weźmie udział 
40-50 tys. medyków. Ma być 8 tys. 
punktów szczepień, a w każdej gmi-
nie będzie funkcjonował co najmniej 
jeden mobilny punkt szczepienny. Do 
udziału w  programie narodowych 
szczepień może zgłosić się każdy 
podmiot, który prowadzi działalność 
leczniczą. 

W zeszłym tygodniu ruszył nabór 
podmiotów, które chcą wykonywać 
szczepienia. 11 grudnia zakończy się 
I etap. Jak powiedział minister Dwor-

czyk, zgłoszonych — do tej pory — jest 
tyle placówek, że pozwolą szczepić ok. 
180 tys osób tygodniowo. — O szcze-
gółach będziemy informować — wy-
jaśnił szef kancelarii premiera.  Szcze-
pionki będą darmowe i dobrowolne. 

Szczepienia zaczną się w  styczniu, 
a dokładny termin jest uzależniony 
od producenta.

Wczoraj w  Wielkiej Brytanii, jako 
w pierwszym kraju, zaczęły się szcze-
pienia na COVID-19. Jako pierwsza 

na  świecie szczepionką Pfi zera zo-
stała zaszczepiona pochodząca z Ir-
landii Północnej 90-letnia Margaret 
Keenan. 

Brytyjczycy — też jako pierwsi — za-
twierdzili szczepionkę koncernu Pfi -
zer i  niemieckiej fi rmy BioNTech. 
Kraje unijne czekają, aż preparat Pfi -
zera zatwierdzi Europejska Agencja 
Leków. Decyzja ma zapaść najpóźniej 
29 grudnia.

UE zamówiła 200 milionów dawek 
szczepionki Pfi zera dla krajów człon-
kowskich, co pozwoli na zaszczepie-
nie 100 milionów Europejczyków, bo 
szczepienia ma być dwukrotne. 

Według agencji Reuters, UE zapłaci 
za dawkę preparatu od Pfi zera/BioN-
Tech 15,50 euro, czyli ok. 69 zł. KE 
złożyła zamówienie nie tylko u Pfi -
zera, ale też u  innych producentów 
szczepionek przeciw koronawiruso-
wi. Za dawkę preparatu niemieckiej 
fi rmy CureVac UE zapłaci 10 euro 
(ok. 45 zł).

— Bezpieczeństwo jest naszym ab-
solutnym priorytetem — podkreślił 
wczoraj na  konferencji Adam Nie-
dzielski, minister zdrowia.— Jeśli 
jakikolwiek lek wchodzi do naszego 
państwa, to my gwarantujemy jego 
bezpieczeństwo. 

Jak dodał, obaj producenci szcze-
pionek przedstawiali informacje, że 
szczepionki mają ponad 90-proc. 
skuteczność.

Minister zdrowia przedstawił też 
benefi ty, które czekają na tych, którzy 
zaszczepią się na koronawirusa.

— Nie będą podlegały kwarantannie 
po kontakcie z osobami zakażonymi, 
osoby te nie będą też uwzględniane 
w limitach domowych spotkań — wy-
liczał minister zdrowia. 

Jednak osoby zaszczepione, tak jak 
inne, dalej będą miały obowiązek za-
krywania ust i nosa. Pomysłowi zwol-
nienia zaszczepionych z  obowiązku 
noszenia maseczek ponoć sprzeciwiło 
się Ministerstwo Zdrowia. 

-C436420opb1-A
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Wczoraj w regionie wskaźnik zachorowań na COVID-19 w przeliczeniu na 
10 tys. mieszkańców wynosił 3,72 i był najwyższy w kraju

PANDEMIA || Zaszczepieni na COVID-19 nie będą podlegać kwarantannie po kontakcie z osobami zakażonymi, nie będą ich też 
obowiązywały limity w domowych spotkaniach — tak rząd chce zachęcać Polaków do szczepień. Maseczki dalej będą obowiązkowe.

Brytyjczycy już się szczepią

eprasa.pl 333b215e50
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Czy Polacy będą chcieli się szcze-
pić, znając ich dotychczasową nie-
chęć do  dobrowolnych szczepień, 
np  przeciwko grypie? W  ubiegłym 
roku przeciwko grypę zaszczepiło się 
tylko ok. 4 proc. społeczeństwa, pod-
czas gdy średnio w Europie szczepi 
się 40 proc ludzi. A w grupach wyso-
kiego ryzyka, czyli seniorów, już 20 
lat temu w Stanach Zjednoczonych 
szczepiło się 75-80 proc populacji.

— Słucham, słucham i  z zadzi-
wienia wyjść nie mogę, że trze-
ba przekonywać do  takich rzeczy 
jak szczepienia — skomentował te 
obawy podczas konferencji prof. 
Andrzej Horban, główny doradca 
prezesa Rady Ministrów do  spraw 
COVID-19.

Zdaniem prof. Horbana dla osób 
starszych wystarczającą zachętą po-
winno być to, że ochronią się przed 
chorobą, a nawet śmiercią.

— Jeżeli mamy do czynienia z cho-
robą, która powoduje śmierć u osób 
powyżej 80 roku życia, która powodu-
je śmierć u 25 proc., to trzeba — pod-
kreślił prof. Horban, zapewniając, że 
szczepionki są bezpieczne.

 Polski rząd zamówił już 45 mln da-
wek szczepionki na COVID-19. 

— Szczepionka może być punktem 
zwrotnym w powrocie do normalności 
— podkreślił wczoraj dr hab. Norbert 
Maliszewski, szef Centrum Analiz 
Strategicznych. 

W pierwszym etapie będą szczepieni 
pracownicy sektora ochrony zdrowia, 
potem pracownicy i pensjonariusze 
DPS, osoby starsze powyżej 60 roku 
życia oraz policja i służby munduro-
we, które są na pierwszej linii. 

Wczoraj Ministerstwo Zdrowia poin-
formowało o 8312 nowych zakażeniach 
koronawirusem i zgonie o 411 osób. Na 
Warmii i Mazurach zachorowało kolej-

nych 528 osób, zmarło też 27 chorych 
na COVID-19. Z danych MZ wynika, że 
sytuacja epidemiczna w naszym regionie 
jest trudna. Wczoraj wskaźnik zachorowań 
w przeliczeniu na 10 tys. mieszkańców wy-
nosił u nas 3,72 i był najwyższy w kraju. 

Aby wykształcić w  społeczeń-
stwach odporność zbiorową wy-
maga się co najmniej 80 proc. wy-
szczepialności. 

ANDRZEJ MIELNICKI

Zapytaliśmy naszych czytelników 

w sondzie na gazetaolsztynska.pl, czy 

zaszczepią się przeciwko COVID-19. Wy-

niki są zdumiewające, ale potwierdzają 

dotychczasowe nastawienie Polaków 

do szczepień dobrowolnych.

20 proc. –  TAK

72 proc. –  NIE

8 proc. – JESZCZE NIE WIEM 

W pierwszym etapie będą 
szczepieni pracownicy sek-
tora ochrony zdrowia, potem 
pracownicy i pensjonariusze 
DPS, osoby starsze powyżej 
60 roku życia oraz policja 
i służby mundurowe, które są 
na pierwszej linii.
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J
ako pierwsi zareagowali Franek 
i Bianka, uczniowie pierwszej 
klasy, Marta z  trzeciej kla-
sy oraz Julia z  klasy czwartej 
— czytamy na stronie Urzędu 

Miasta i Gminy w Pieniężnie. — Jesz-
cze przed zdalnym nauczaniem przy-
nieśli karmę.

Jak informują urzędnicy, podobnie 
jak podczas poprzednich akcji, wy-
jątkowym zaangażowaniem i wrażli-
wością na  los bezdomnych, skrzyw-
dzonych zwierząt wykazali się Julia 
z  siódmej klasy oraz Marcel z  kla-
sy trzeciej.

— Julia i Marcel są liderami tej ak-
cji niemal od początku —  czytamy 
na stronie urzędu w Pieniężnie. — Po-
stawa tych młodych wolontariuszy 
o wielkim sercu budzi podziw i sza-
cunek. To dzieciaki, które dopytują od 
września, kiedy zaczynamy zbiórkę? 
Przez cały rok zbierają pieniądze za-
oszczędzone, otrzymane w prezencie 
i  zamiast na  własne przyjemności, 
przeznaczają je na  ten szlachetny 

cel. Angażują swoją rodzinę i znajo-
mych. Gdy przychodzi czas zbiórki, 
wysypują ze skarbonki skrzętnie zbie-
rane pieniądze, zwracają się do innych 
o pomoc, dzwonią do babć, dziadków, 
cioć, wujków i znajomych. Wszystko 
po to, żeby pomóc pokrzywdzonym, 

bezdomnym zwierzakom. Julia ze-
brała aż 210 kilogramów karmy, na-
tomiast Marcel — 260 kg. 

— Oboje otrzymali imienne podzię-
kowania i dyplomy od braniewskiego 
OTOZ Animals — informują urzęd-
nicy.

— Wydawało się, że uzyskane 
w ubiegłym roku 366 kilogramów to 
ogromny sukces, jednak tegoroczna, 
czwarta już w naszej szkole zbiórka, 
dała zawrotny rezultat — prawie pół 
tony  karmy — informują zadowole-
ni pracownicy Szkoły Podstawowej 
w Pakoszach. 

5 grudnia, w przeddzień mikołajek 
zwierzęta, które są pod opieką bra-
niewskiego OTOZ Animals, otrzyma-
ły od uczniów Szkoły Podstawowej 
w  Pakoszach mikołajkowy prezent. 
Karma zebrana podczas tegorocznej 
akcji „Pomagamy zwierzakom” dzię-
ki zaangażowaniu rodziców została 
dowieziona do Braniewa i przekazana 
w ręce wolontariuszy OTOZ Animals.

— Wszystkim uczniom, którzy włą-
czyli się do zbiórki, pomogli zapełnić 
chociaż na jakiś czas miski potrzebu-
jących zwierzaków, należą się wyrazy 
uznania — dodają pracownicy szkoły. 
— Wielkie brawa dla wszystkich an-
gażujących się, a w szczególności dla 
Julii i Marcela. KAROLINA KRÓL

Zwierzęta ze schroniska nie będą głodne
POMOC || Już się wydawało, że pandemia i przejście na zdalne nauczanie przeszkodzi rozpoczętej w październiku akcji zbiórki 
karmy dla podopiecznych braniewskiego OTOZ Animals. Uczniowie z Pakosz jednak i tym razem nie zawiedli.

N
a przejście graniczne w  Grze-
chotkach składają się 23 pasy 
ruchu w obu kierunkach, a jego 

przepustowość wynosi ponad 6 tysię-
cy pojazdów na dobę.

Do przejścia po stronie polskiej pro-
wadzą droga ekspresowa S22 oraz 
trasa europejska numer E28. Jest to 
najnowocześniejsze przejście w wo-
jewództwie warmińsko-mazurskim, 
a koszt jego budowy wyniósł ponad 
127 milionów złotych, z  czego pra-
wie 54 miliony złotych pochodziły 
ze środków unijnych. Z  przejścia 
Grzechotki-Mamonowo II korzystać 
można od 3 grudnia 2010 roku.

Placówka czynna jest bez przerwy.
— Funkcjonariusze Straży Gra-

nicznej całodobowo dokonują od-
prawy granicznej osób i  środków 
transportu. Badają autentyczność 
dokumentów podróżnych, kontro-
lują legalność pochodzenia pojaz-

dów i  odpowiadają za  bezpieczeń-
stwo wszystkich osób znajdujących 
się na terenie przejścia granicznego 
— wyjaśnia kpt. SG Mirosława Alek-
sandrowicz, rzeczniczka prasowa 
Warmińsko-Mazurskiego Oddziału 
Straży Granicznej.

Ponadto funkcjonariusze ochraniają 
zewnętrzną granicę Unii Europejskiej 
— tzw. granicę zieloną — na odcinku 
równym ponad 20 kilometrów. 

Przypomnijmy: w czerwcu 2019 
roku Placówce Straży Granicznej w 
Grzechotkach nadano imię 1. Pułku 
Kawalerii Korpusu Ochrony Pogra-
nicza. To właśnie wtedy odsłonięto 
tablicę pamiątkową, a Waldemar Bo-
cheński, prezes Stowarzyszenia We-
teranów Polskich Formacji Granicz-
nych, przekazał placówce proporzec 
rozpoznawczy — symbol dziedziczenia 
tradycji I Pułku Kawalerii Korpusu 
Ochrony Pograniczna. KAMILA KORNACKA

MINĘŁO 10 LAT OD OTWARCIA PRZEJŚCIA W GRZECHOTKACH
Grzechotki-Mamonowo to największe i najnowocześniejsze drogowe przejście graniczne na odcinku polsko-rosyjskim.
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Karma trafi ła do schroniska w Braniewie
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Prezydent odwołał dyrektora szpitala 
PERSONALIA || Andrzej Bujnowski tylko trzy miesiące był dyrektorem szpitala miejskiego w Olsztynie. Dwa dni temu odwołał go 
prezydent miasta Piotr Grzymowicz i obowiązki przekazał Lucynie Kiełbasa. Kolejnego szefa placówki wyłoni konkurs.

S
zpital miejski w  Olsztynie 
znany jest w  całym regio-
nie, bo pracują w nim jedni 
z  najlepszych specjalistów 
w  wielu dziadzinach. Nic 

zatem dziwnego, że nagła zmiana 
na stanowisku dyrektora, do tego 
powołanego jedynie trzy miesiące 
wcześniej, budzi silne emocje. I  to 
nie tylko wśród pracowników szpi-
tala.

Już od kilku dni wokół olsztyń-
skiego szpitala trwało zamieszanie. 
Powodem — przypomnijmy — było 
oświadczenie, jakie wydała Helsiń-
ska Fundacja Praw Człowieka. Do-
tyczyło zapowiedzi, że szpital — po 
decyzji Trybunału Konstytucyjnego 
— nie będzie wykonywał aborcji ze 
względów „embriopatologicznych”, 
zanim jeszcze orzeczenie formalnie 
weszło w życie. Głos zabrał prezy-
dent Olsztyna, który w imieniu mia-
sta nadzoruje placówkę. Oświad-
czył, że dopóki prawo nie zostało 
zmienione, to w szpitalu miejskim 
aborcja ma być dostępna. Zapo-
wiedział też, że odbędzie rozmowę 
z powołanym przez siebie niedawno 
dyrektorem. 

Ostatecznie skończyło się na odwo-
łaniu go z powodu, jak oświadczył 
prezydent, utraty zaufania. W uza-
sadnieniu, które przedstawił Ra-
dzie Społecznej Szpitala, jest mowa 
o zarzutach dotyczących zarządza-
nia placówką.

— Przyczyną była utrata zaufania 
prezydenta Olsztyna w stosunku do 
dyrektora Bujnowskiego — napisała 
w komunikacie Marta Bartoszewicz, 
rzeczniczka prasowa ratusza.

Sam prezydent nie komentuje 
sprawy. Nie ujawniono też treści 
pisemnego uzasadniania przedsta-
wionego Radzie Społecznej Szpita-
la. O powodach odwołania Andrzeja 
Bujnowskiego, chętnie mówi jednak 
reprezentujący prezydenta w radzie 
społecznej jej przewodniczący prof. 

Mirosław Gornowicz. I zapewnia, że 
to nie „za aborcję” został odwołany 
dyrektor szpitala.

— Wiązanie tych spraw to szukanie 
taniej sensacji. Prezydent na spot-
kaniu rady, na której został odwo-
łany dyrektor szpitala, nie używał 
nawet tej argumentacji — zapewnia 
prof. Mirosław Gornowicz. — Powo-
dy były zupełnie inne — podkreśla.

Według relacji szefa rady, która 
w  poniedziałek przychyliła się do 
wniosku Piotra Grzymowicza o od-
wołanie szefa placówki, powodem 
były narastające w szpitalu konflik-
ty, a sposób ich rozwiązywania miał 
być „nieakceptowalny”.

— Do prezydenta przez te trzy mie-
siące docierały liczne skargi. Nowy 
dyrektor zapewniał, że panuje nad 
sytuacją. Doszło jednak do tego, że ze 
szpitala zaczęto zwalniać — i to w bar-
dzo nieelegancki sposób —  lekarzy. 
Inni odchodzili sami. Również sytua-
cja fi nansowa się pogorszyła. Trzeba to 
było przeciąć — argumentuje profesor.

I dodaje, że z decyzją prezydenta zgo-
dziła się większość rady społecznej.

W obronę odwołanego dyrektora 
nie wzięła opozycja z Prawa i Spra-

wiedliwości. Jednym z członków oś-
mioosobowej rady jest radna z klubu 
tej partii —  Zdzisława Tołwińska. 
Nie było jej jednak na posiedzeniu, 
bo w  czasie, w  którym prezydent 
zwołał radę, prowadziła posiedze-
nie Komisji Rodziny. Przedstawiciel 
wojewody Dariusz Rudnik, choć 
był na posiedzeniu, wstrzymał się 
od głosowania.

— Jest dużo zamieszania w  tej 
sprawie. Znam tylko jedną stronę, 
czyli argumentację prezydenta mia-
sta. To dlatego wstrzymałem się od 
głosu — wyjaśnia Rudnik.

Wypowiedzenie Andrzej Bujnow-
ski odebrał w poniedziałek wieczo-
rem z rąk Piotra Grzymowicza. We 
wtorek formalnie przekazał swoje 
obowiązki osobie wskazanej przez 
prezydenta miasta. Do czasu kon-
kursu, który wyłoni kolejnego szefa 
placówki, jest nią Lucyna Kiełbasa. 
Do tematu wrócimy.

Wczoraj od rana próbowaliśmy 
skontaktować się z odwołanym dy-
rektorem. Nie odbierał jednak tele-
fonów i nie odpowiadał na pytania 
zadawane mu sms-ami.

STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

BYŁY DYREKTOR

Andrzej Bujnowski jest absolwentem 

Wydziału Budownictwa ART w Ol-

sztynie. Ukończył także studia pody-

plomowe z zarządzania i marketingu. 

Od grudnia 2000 r. do lipca 2020 był 

prezesem spółki Pro-Medica w Ełku. 

Był dyrektorem Wydziału Zdrowia 

w Urzędzie Wojewódzkim. Współtwo-

rzył Rejestr Usług Medycznych na 

Suwalszczyźnie. W 2003 r. otrzymał 

brązowy, a w 2013 r. srebrny medal za 

zasługi dla obronności kraju. W 2013 r. 

i 2018 r. został uhonorowany odznaką 

przyznawaną przez ministra zdrowia 

„Zasłużony dla ochrony zdrowia.” 

W 2018 r. otrzymał Brązowy Krzyż 

Zasługi. Od 7 września 2020 roku do 7 

grudnia 2020 był dyrektorem Miejskie-

go Szpitala Zespolonego w Olsztynie.

Nowy dyrektor szpitala miejskiego w Olsztynie zostanie wyłoniony w konkursie

Mirosław Gornowicz: 
Ze szpitala zaczęto zwalniać 
— i to w bardzo nieelegan-
cki sposób — lekarzy. Inni 
odchodzili sami. Również 
sytuacja fi nansowa się 
pogorszyła. Trzeba to było 
przeciąć.
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PIENIĄDZE || Wojewoda warmińsko-mazurski Artur Chojecki przekazał wczoraj dobre wiadomości dla samorządów w regionie. Rząd 
zadbał o zwiększenie tarczy na inwestycje samorządowe podczas epidemii. Na Warmię i Mazury trafi  kolejne 361 287 014,76 zł.

Rządowa tarcza dla samorządów od wojewody

W
ojewoda na specjalnie 
zwołanej konferencji 
prasowej nie krył zado-
wolenia. Jego zdaniem 
każda złotówka, która 

trafi a do regionu, to wielka szansa nie 
tylko na ograniczenie skutków mate-
rialnych epidemii, ale także na rozwój 
Warmii i Mazur. Pieniądze, które rząd 
zdecydował przeznaczyć samorządom 
pochodzą z Funduszu Inwestycji Lokal-
nych. Do samorządów w całej Polsce 
trafi  w sumie 12 mld złotych. Z tej kwoty 
361 mln zł to udział województwa war-
mińsko-mazurskiego. W tym 138 087 
301,76 zł w ramach części wnioskowej.

— To nie koniec, bo przed nami jesz-
cze drugi nabór w części konkursowej 
— zapowiedział wojewoda. 

Wyjaśnił także sposób działania i to, 
na jakie cele zostaną przeznaczone 
przyznane środki. Przypomniał, że 
z  Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych 6 mld trafi ło latem do 
wszystkich gmin i powiatów w Polsce, 
a kolejne 6 mld to środki przydzielane 
w ramach konkursu. I tu właśnie zo-
stał rozstrzygnięty nabór wniosków 
na kwotę 4,35 mld. Wkrótce zaś ruszy 
nabór na pozostałe 1,65 mld zł.

— Pan premier Mateusz Morawie-
cki właśnie przekazał nam dokładne 
informacje o kwotach dla naszego re-
gionu, to oznacza początek całej listy 
inwestycji — poinformował wojewoda 
Artur Chojecki.

Według informacji przekazanych 
dziennikarzom, poziom dotacji dla 
konkretnych inwestycji sięga często 
nawet stu procent. Warunkiem jest 
wykorzystanie funduszy do końca 
2022 roku. Jakie inwestycje znajdują 
się na szczęśliwej liście?

To między innymi Zakład Aktyw-
ności Zawodowej w Kętrzynie, prze-
budowa i  rozbudowa oczyszczalni 
ścieków w  Kalinowie, rozbudowa 
i modernizacja Szkoły Podstawowej 
w  Lubawie, rozbudowa kanalizacji 
sanitarnej w  miejscowości Stębark, 

budowa Samodzielnego Gminnego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej w Dywi-
tach, przebudowa drogi powiatowej 
Malinowo–Działdowo, zagospodaro-
wanie terenu sportowego przy Zespo-
le Szkół Zawodowych i Ogólnokształ-
cących w  Nidzicy, czy przebudowa 
stacji uzdatniania wody w Godkowie. 

Na tym jednak nie koniec dobrych 
informacji przekazanych przez wo-
jewodę mieszkańcom Warmii i Ma-
zur. Z  Funduszu Przeciwdziałania 
COVID-19 dla gmin, na których 
funkcjonowały PGR-y, rząd przeka-
zał dodatkowo 250 mln zł.

Przypomnijmy też, na co zostały wy-
dane pieniądze z poprzedniej, letniej 
transzy środków dla samorządów. Dla 
naszego województwa było to w su-
mie ponad 223 mln zł, które — jak 
już wówczas zastrzegał wojewoda 
— pomogły niwelować skutki epide-
mii, szczególnie w przypadku zasto-
jów inwestycyjnych.

Największym benefi cjentem letniej 
odsłony rządowej pomocy dla samo-
rządów jest powiat olsztyński, który 

dostał aż 26 mln zł. Kolejne na liście 
jest miasto Olsztyn z kwotą 20,5 mi-
liona złotych. Powiat iławski i  ełcki 
otrzymały po 15 mln zł, ostródzki 12 
mln zł, działdowski 11,7 mln zł, giży-
cki 11 mln zł, a kętrzyński 10 mln zł. 
Tyle samo, co dla powiatu kętrzyń-
skiego, trafi ło dla powiatu bartoszy-
ckiego, piskiego i ziemskiego powiatu 
elbląskiego. Powiat mrągowski otrzy-
mał 9,5 mln zł, szczycieński 9,3 mln 
zł, nidzicki 7,7 mln zł, nowomiejski 
7,4 mln zł, a lidzbarski 7 mln zł. Po-
wiat braniewski zyskał 6,5 mln zł, ole-
cki 6,1 mln zł, a węgorzewski 3,5 mln 
zł. Miasto Elbląg uzyskało ponad 5,8 
miliona złotych.

Fundusz Inwestycji Lokalnych 
w swoim założeniu wspiera remonty 
szkół, przedszkoli, inwestycje w wo-
dociągi, kanalizację, budowę dróg 
i inwestycje infrastrukturalne. Pie-
niądze mogą też znacznie wesprzeć 
samorządy borykające się z brakiem 
funduszy na wkłady własne, nie-
zbędne do przeprowadzenia więk-
szych inwestycji. 

Wojewoda już latem zaznaczał, że 
ponad 2,6 mld złotych z  Funduszu 
Inwestycji Samorządowych trafi  do 
gmin wiejskich i miejsko-wiejskich. 
Jego zdaniem to droga zrównoważo-
nego rozwoju, który w równym stop-
niu wspiera zarówno duże miasta, jak 
i najmniejsze miejscowości.

— Administracja rządowa stara 
się wszelkimi metodami wesprzeć 
lokalne samorządy —  przekonywał 
wówczas Artur Chojecki, który na 
wtorkowej konferencji prasowej miał 
również osobisty powód do zadowo-
lenia. 

Ósmego grudnia minęło pięć lat od 
chwili, w  której premier powierzył 
mu funkcję wojewody warmińsko-
-mazurskiego.

— To czas wielu inwestycji i rozwoju 
regionu, a dla mnie osobiście możli-
wość realizacji tak ważnego zadania, 
którym jest reprezentowanie rządu 
na Warmii i Mazurach — podsumo-
wał krótko pytany przez dziennikarzy 
o dotychczasowy okres sprawowania 
funkcji. STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

Rząd przyznał samorządom z naszego regionu kolejne 361 milionów złotych
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Święta po wegańsku? Czemu nie!
LUDZIE || Uwielbiam pierniki, a w ich pierwotnym przepisie nie ma jajek. Można rzec, że piernik jest  pierwszym świątecznym 
weganinem.  A gdzie indziej zawsze znajdą się zamienniki — o świętach bez produktów pochodzenia zwierzęcego rozmawiamy 
z Adamem Kuncickim, wegańskim kulturystą, trenerem personalnym, dietetykiem z Prabut.

— Ostatni raz rozmawialiśmy ponad 
trzy lata temu po twoim pierwszym 
wegańskim sezonie kulturystycz-
nym. Tamten sezon zakończyłeś bez 
większych sukcesów, a sceptyków 
i niedowiarków nie brakowało.
— Ale wszystko poszło w dobrą stro-

nę. Przez te trzy lata mój wegański 
blog www.adamkuncicki.pl stał się 
zdecydowanie bardziej popularny, 
reakcje moich obserwujących stały 
się w 99 proc. przychylne. Mało już 
tych dyletantów, którzy nie bardzo 
we mnie wierzyli. W  międzyczasie 
zauważyła mnie telewizja —  byłem 
zapraszany, żeby o swojej pasji i  ro-
ślinnym odżywianiu opowiedzieć 
w programach śniadaniowych. Widać, 
jak zmieniła się świadomość. 
—Zdobyciem swojego mistrzow-
skiego tytułu zamknąłeś usta wielu 
wątpiącym?
— Tytułem mistrza Słowacji w kultu-

rystyce naturalnej w maju 2019 roku 
potwierdziłem swoje możliwości. 
— Słowacji?
— Od jakiegoś czasu startuję tylko 

za granicą. Federacja, w której star-
tuję, jest naturalna — zawodnicy są 
rygorystycznie badani na obecność 
dopingu. Nawet wariografem. Prze-
świetlają całego człowieka. To trochę 
taka inna, nowsza, nowocześniejsza 
prozdrowotna forma kulturysty-
ki. W obecnych czasach doping jest 
wszechobecny, a tu sprawdzają czło-
wieka na 15 lat wstecz. Dla mnie to 
nie problem, bo musiałbym się zacząć 
dopingować jako 10-latek. Wybrałem 
doping roślinny (śmiech). W Polsce 
tego typu zawody jeszcze nie są or-
ganizowane. Na wysokości zadania 
stanęły już też Czechy i Niemcy, trend 
jest coraz bliżej. Czekamy...
— Niedawno przekornie napisałeś: 
„Wygrać zawody kulturystyczne 
na warzywach było łatwiej niż być 
dobrym tatą”. Rok temu zostałeś 
ojcem i pewnie wielu się po cichu 

zastanawia, jak Adam weganin tą 
swoją córeczkę karmi.
— Mama malutkiej jest dietetyczką, 

ja również od wielu lat zajmuje się 
układaniem diet i zdrowym odżywia-
niem. Doskonale wiemy, jak powin-
niśmy się żywić my i jak powinno się 
odżywiać nasze dziecko, by zdrowo 
rosło. Córka karmiona jest zgodnie 
z naszym sumieniem i niemałą już na 
ten moment wiedzą. 
— Twoja parterka też jest weganką. 
Kto kogo przekonał?
— Gdy się poznaliśmy ona już była 

wegetarianką, a  potem przy mnie 
odstawiła produkty pochodzenia 
zwierzęcego. Przyszło to bardzo na-
turalnie. Zresztą ona też zajmuje się 
dietetyką, więc wcale nie musiałem 
jej do niczego na siłę przekonywać.

— Czyli w domu się nie kłócicie co 
na obiad? To ułatwia codzienne 
życie.
— Tu nawet nie chodzi o  sprawy 

techniczne, że trzeba gotować dwa 
obiady i że więcej z tym zachodu. To 
też dużo więcej niż wspólne zain-
teresowania i  wspólne upodobania 
kulinarne. Tu chodzi o ten typ wraż-
liwości, który razem mamy, o tę nie-
obojętność na cierpienie, brak zgody 
na krzywdę. Ciesze się, że w podobny 
sposób patrzymy na świat, wyznajemy 
podobne wartości. 
— Czyli w domu Kuncickiego zapo-
wiadają się święta po wegańsku. Co 
będziecie serwować? 
— Nie jestem ekspertem cukierni-

kiem, więc ciastami zajmą się part-
nerka i jej mama. Uwielbiam pierniki, 

a w ich pierwotnym przepisie nie ma 
jajek. A  gdzie indziej zawsze znaj-
dą się zamienniki —zamiast mleka 
krowiego można użyć kokosowego, 
zamiast jajek używamy siemienia 
lnianego. Zamiast żelatyny pojawia 
się agar lub pektyna. I  oczywiście 
będą wegańskie pierogi z soczewicą, 
które uwielbiam i  jem w kółko, a na 
święta bez żalu i wyrzutów sumienia 
będę mógł zjeść ich jeszcze więcej 
(śmiech).
— A jak ludzie spotykają cię i mó-
wią: „Ja nawet chętnie bym był we-
ganinem, ale to zajmuje tak dużo 
czasu”, to co im odpowiadasz?
— Chodzi tylko o zmianę przyzwy-

czajeń. Ciężko jest tylko na początku, 
gdy wdrażasz te nowe zasady żywie-
niowe. Po prostu od dziecka jesteśmy 
uczeni, że jedzenie to ziemniaki, su-
rówka i  kotlet, trudno jest poza to 
wyjść. Jak już poczytasz, zaintere-
sujesz się, to wiele rzeczy z biegiem 
czasu zaczynasz robić automatycznie. 

Tylko na początku się wydaje, że 
o swoim jedzeniu trzeba zacząć dużo 
wcześniej myśleć. To kwestia prze-
łamania się, żeby spojrzeć w trochę 
inną stronę, zauważyć i nauczyć się 
obchodzić ze składnikami, o których 
nawet nie wiedzieliśmy, że istnieją. 
Teraz jest o tyle łatwiej, że  ktoś może 
się zgłosić do mnie jako dietetyka po 
poradę i ja mu ten jadłospis rozpiszę. 
Może też zajrzeć na różne fajne we-
gańskie strony i blogi. Ja robiłem to 
jeszcze na własną rękę. 
— Dlatego pewnie nie ustrzegłeś się 
błędów. 
— Szukałem w sklepach wszystkie-

go, co miało napis „produkt wegań-
ski”. Zażerałem się wegańskimi „fast 
foodami”. W mojej świadomości nie 
istniały jeszcze wtedy zwykłe strączki 
i pestki. Produkt nie musi mieć napi-
su, że jest wegański, żeby taki było. 
Teraz wydaje mi się to oczywiste i dziś 
sam się z siebie śmieje. Ale wtedy, gdy 
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dowiedziałem się, że na samym pasz-
tecie sojowym człowiek daleko nie 
zajedzie, zacząłem szukać, drążyć. 
Pamiętajmy, że jak coś ma napis że 
jest wegańskie, to wiadomo, że jest 
już produktem przetworzonym. Te-
raz już rzadko jem takie kupowane 
rzeczy, bo nie są zbyt zdrowe. 
— Oprócz tego, że jesteś wegani-
nem, jesteś też bardzo aktywnym 
sportowcem. W związku z tym 
pewnie musisz sobie taki jadłospis 
jednak wciąż rozpisywać.
— Już teraz wszystko wychodzi na 

bieżąco. Chyba że jestem przed za-
wodami, wtedy to musi być bardziej 
restrykcyjne. Ale już nie szperam 
w  tabelkach, nie liczę każdej kalo-
rii. Nawet już nie używam kuchen-
nej wagi. Mierzę to wszystko na oko 
i wszystko mam w głowie. Doświad-
czenie robi swoje. 

Weganinem jestem od 6 lat, kultury-
styką i dietetyką interesuje się prawie 
od zawsze. Z kulturystyką było tak, 
że od dziecka chciałem wyglądać jak 
heros. Dobrze zbudowani faceci od 
zawsze robili na mnie wrażenie. Już 
jak miałem 6 lat, zawzięcie robiłem 
pompki i brzuszki, a wcześniej podno-
siłem krzesła, a nawet stoły. Później, 
gdy miałem 12 lat, zacząłem trenować 
samymi hantlami i sztangami na si-
łowni. Dzięki regularnym treningom 
w wieku 22 lat w końcu zdecydowa-
łem się spróbować swoich sił w pierw-
szych zawodach. Już jako weganin.
— A w badaniach żadne niedobory 
ci nie wychodzą? Jak sobie z nimi 
radzisz?
— Zawsze mam wszystkie badania 

wzorowe. Niektórzy badają się co 
miesiąc, ja jednak trochę rzadziej, 
bo... się boję igły! Ale to może dobrze 
o mnie świadczy. Kulturyści, którzy są 
na dopingu, muszą być z nią bardziej 
obeznani, ja nie (śmiech). Badam nie 
tylko krew, mocz, ale również hormo-
ny.
— A jak wyglądał twój sportowy 
covidowy sezon?
— W  tym roku nie miałem moż-

liwości startu w  zawodach, ciężko 
było wyjechać za granicę, ale zaczą-
łem się trochę interesować sztukami 
walki —  dwa razy wziąłem udział 
w zawodach jujitsu. Covid, nie covid, 

życie się nie kończy. Nie zamykam 
się tylko na kulturystykę i na siłow-
nię. Rozwijam się niezależnie od 
okoliczności, zależy mi na wszech-
stronnym usportowienieniu. Dzięki 
temu, że jestem naturalny mogę być 
dobrym sportowcem na wielu płasz-
czyznach. Cały czas kształtuje swoją 
sylwetkę na siłowni — to moja pod-
stawa, ale ćwiczę też na TRX-ach. To 
takie taśmy, a praca z nimi to wysi-
łek bardzo wszechstronny. Nie chce 
być tylko takim kulturystą, który jest 
w stanie podnieść hantlę. Kulturysta, 
który skupia się tylko na siłowni, po 
minucie biegu jest w stanie wyzionąć 
ducha. Czy to prawdziwy sport?
— 2 grudnia Singapur jako pierwszy 
na świecie dopuścił na rynek mięso 
wyhodowane w laboratorium. Do 
jego produkcji nie trzeba zabijać 
zwierząt. Producent zapewnia, że 
to pierwsze na świecie czyste mięso 
niepochodzące z uboju. Zjadłbyś?
— To wspaniała alternatywa pewnie 

dla wielu ludzi, ale nie dla mnie. Ja 
już odwykłem od mięsa, nie tęsknię 
za jego smakiem. Weganinem zosta-
łem z miłości do zwierząt. Zwierzęta 
nie tracą życia, nie muszą cierpieć, ale 
ja już się nauczyłem odżywiać w spo-
sób całkowicie warzywny. 

Poza tym musimy zauważyć, że ta-
kie mięso wyhodowano w warunkach 
laboratoryjnych z komórek mięśnio-
wych zwierząt w dalszym ciągu jest 
dość niezdrowe. Nieważne, czy jest 

pozyskane w  warunkach etycznych 
czy też nie. Ale dla mnie singapurskie 
wieści to bardzo dobra wiadomość. 
— Nie urodziłeś się w roślinożernej 
rodzinie. Jaka była twoja droga do 
weganizmu?
— Najpierw weganinem został mój 

przyjaciel. Zaczęliśmy sporo rozma-
wiać o tym całym przemyśle śmierci, 
o uboju zwierząt. Gdy zacząłem się 
zagłębiać w te tematy, stwierdziłem, 
że nie mogę tak po prostu dalej ze 
spokojnym sercem nakładać sobie 
kolejnych porcji schabowego. Powo-
li zacząłem rezygnować z wszystkich 
produktów odzwierzęcych. Najpierw 
odstawiłem wołowinę, potem kurcza-
ka. Następnie przyszła „dyskwalifi ka-
cja” ryb i jajek. Najtrudniej było od-
stawić mleko. Ale i to się dało.
— Do niedawna byłeś jedynym 
wegańskim kulturystą w Polsce. 
W międzyczasie pojawił się jakiś 
konkurent?
— Ależ ja się takiej konkurencji 

nie boję, ja nawet do niej zachęcam! 
Nawet to, że ludzie nie przechodzą 
w pełni na weganizm, a tylko próbują 
jeść mniej mięsa i produktów odzwie-
rzęcych, jest bardzo ważne. A mam 
wiele sygnałów, że tak się dzieje. Na-
tomiast zawsze będę tym pierwszym. 
Przecierałem szlaki i  nie ukrywam, 
że jestem z  tego dumny, że się wte-
dy odważyłem. Nie tylko przejść na 
weganizm, ale i założyć wegańskiego 
bloga, głośno o nim mówić, wspierać 
innych i nie dać się „zjeść” mięsożer-
com (śmiech). 

AGNIESZKA POROWSKA

PRZEPIS NA ŚWIĄTECZNE 
WEGAŃSKIE PIEROGI 
ADAMA KUNCICKIEGO:

Pierogi to danie, które większość z nas 

kojarzy się z dzieciństwem i kuchnią 

babci oraz świętami. Lubimy je wszyscy, 

jednak czasami nie ulegamy ich pokusie, 

ponieważ nie są wegańskie albo mają 

za mało białka. Jednak ten przepis jest 

inny! Docenią go szczególnie osoby 

trenujące na dietach roślinnych. Nie 

dość, że te pierogi będą wyśmienite, to 

jeszcze w 100 proc. wegańskie oraz peł-

ne pełnowartościowych protein. Przy-

gotowaliśmy je z wegańskim blogerem 

Pawłem Ochmanem (Weganon).

SKŁADNIKI: (na 4 duże porcje)
Ciasto:

– 2 szklanki mąki orkiszowej jasnej lub 

pszennej

– 1 łyżeczka soli

– gorąca woda

Farsz:

– 1 szklanka zielonej soczewicy

– 2 średnie cebule

– sól i pieprz do smaku

– 1 łyżka majeranku

– 1 łyżeczka tymianku

– 1 łyżeczka mielonej kozieradki

– 3-4 łyżki oleju do smażenia (np. rzepa-

kowy)

WYKONANIE:
Farsz:
– soczewicę ugotować do miękkości 

w wodzie; odcedzić i wystudzić, a na-

stępnie zmielić lub zmiksować blende-

rem

– cebulę pokroić w drobną kostkę i ze-

szklić na oleju

– dodać zmieloną soczewicę, pieprz, ko-

zieradkę, tymianek i majeranek; smażyć 

kilka minut, ciągle mieszając; wystudzić 

i doprawić do smaku solą i pieprzem

– jeśli farsz jest zbyt suchy, można 

dodać trochę oleju lub wody

Ciasto:
– mąkę wymieszać z solą

– powoli dodawać gorącą wodę, wyra-

biać miękkie i elastyczne ciasto, odsta-

wić na 30 minut pod przykryciem

– ciasto cienko wałkować, wykrawać 

krążki, nakładać farsz i zlepiać

– gotować 2-3 minuty od wypłynięcia

– podawać ze zrumienioną cebulką

Chcesz mieć siły co niemiara?
Dziś warzywa wrzuć do gara!
Nie karkówka i schabowe!
Zostaw świnie, oszczędź krowę! 
Na siłowni chcesz wymiatać? 
Po owoce zacznij latać! 
Chcesz mieć bicka najlepszego? 
Bierz już przykład z Kuncickiego!

Adam Kuncicki dziękuję bardzo za 
piękną rymowankę swojej obserwa-
torce Joannie Kotowskiej. 
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LUDZIE || Eugeniusz Ulatowski z Nowego Miasta Lubawskiego poszedł w ślady swojego dziadka Bolesława, który całe życie pracował 
na kolei. Teraz dawny kolejarz jest już co prawda kilka lat na emeryturze, ale kolejarskie „ciągoty” nadal w nim pozostały.

Kolejarzem będę do końca swoich dni

W 
swojej młodości, a był 
to rok 1910, mój dzia-
dek Bolesław Czar-
necki wyemigrował 
za  chlebem do  Gel-

senkirchen w Zagłębiu Ruhry, gdzie 
pracował w kopalni. Tam urodziła się 
moja mama. Nie miał jednak smy-
kałki do ciężkiej pracy, tym bardziej 
że posiadał dobre wykształcenie. 
Po powrocie do Polski szybko zna-
lazł pracę w kolejarskim fachu i zo-
stał jednym z naczelników do spraw 
transportu dyrekcji kolei w Gdańsku. 
Jak to wówczas bywało, kolejarzy 
brakowało i często ich przenoszono. 
Również mój dziadek odbył „podróż” 
po różnych stacjach, gdzie pracował 
w charakterze zawiadowcy albo pra-
cownika biurowego — opowiada Eu-
geniusz Ulatowski.

Ostatnią placówką Bolesława Czar-
neckiego przed emeryturą była stacja 
kolejowa Nowe Miasto Lubawskie. 
Zajmował się sprawami administra-
cyjnymi. Na co dzień i od święta było 
u niego widać przywiązanie do kolei.

— Zawsze identyfi kował się ze swo-
im zawodem, a  podczas wszelkich 
świąt narodowych i  uroczystości 
państwowych zakładał galowy mun-
dur, który zdobiło sporo odznaczeń. 
Chodził wyprostowany jak oficer 
— opowiada Roman Czarnecki, wnuk 
Bolesława, który mieszka obecnie 
w Zielonej Górze.

Rodzina Eugeniusza Ulatowskiego 
ze strony drugiego dziadka Juliana 
już od końcowych lat XIX wieku 
związana była ze stolarstwem. Za-
wód przechodził z ojca na syna. Fir-
ma znana była z wytwarzania stylo-
wych mebli i produkcji trumien.

— Zainteresowałem się jednak 
zupełnie innym zawodem niż sto-
larstwo, bo kolejnictwem. Trochę 
zaskoczyło to rodzinę. Kolej intere-
sowała mnie od najmłodszych lat. 
Była to trochę zasługa dziadka Bo-
lesława, który brał mnie na kolana 

i snuł opowieści o lokomotywach, wa-
gonach i żelaznych szlakach. Po zda-
niu matury zgłosiłem się na kilkuna-
stomiesięczny kurs w  ośrodku pod 
Warszawą przygotowujący do pracy 
na kolei. Niestety drogę do zawodu 
przerwało wojsko, ale po  powro-
cie zameldowałem się w 1969 roku 
do pracy na stacji w Nowym Mieście 
Lubawskim. Obowiązki dyżurnego 
ruchu dysponującego wykonywałem 
do 2001 roku — wspomina pan Eu-
geniusz.

Chociaż od zamknięcia stacji kole-
jowej i likwidacji linii minęło 20 lat, 
a na nasypie linii powstała ścieżka 
rowerowa, to temat nowomiejskiej 
kolei dość często powraca w  roz-
mowach towarzyskich. Wierzyć się 
nie chce, ale nowomiejska stacja 
obsługiwała miesięcznie 600 wago-
nów, a dziennie przez Nowe Miasto 
przejeżdżało około 10 par, czyli 20 
pociągów pasażerskich, w tym słyn-
ny dalekobieżny „łodziak” (Łódź 
Kaliska-Gdynia), który dwukrotnie 

w ciągu doby odmierzał czas sennego 
Nowego Miasta.

Eugeniusz Ulatowski często space-
ruje ścieżką rowerową, gdzie grubo 
ponad dwie dekady temu jeździły 
pociągi na trasie Iława Główna-No-
we Miasto-Tama Brodzka. Spogląda 
z  sentymentem na  to, co pozostało 
po nowomiejskiej kolei. Dodaje, że 
stacja w Nowym Mieście w pewnym 
czasie pełniła funkcję węzłowej. 
W rejonie parku miejskiego odga-
łęziała się lokalna linia do Zającz-
kowa Lubawskiego. W sąsiedztwie 
dworca i  rozładowni działały dwie 
nastawnie, których relikty pozostały 
do dzisiaj.

Były kolejarz wspomina, że na sta-
cji rozładowywano nie tylko węgiel, 
materiały budowlane oraz paliwa, 
ale również drożdże.

W punkcie odbioru przesyłek eks-
presowych odbierano duże ilości 
drożdży dla nowomiejskich piekarń. 
Był to wtedy towar wręcz strategicz-
ny, a w jednej przesyłce było nawet 
300-400 kilogramów drożdży, żeby 
piekarnie nie miały, broń Boże, 
przestojów.

— Kolejarzem będę do końca swo-
ich dni. Teraz z ciekawością wyszu-
kuję wszelkich informacji, które do-
tyczą mojego zawodu. Mam bogatą 
bibliotekę wydawnictw o  kolejni-
ctwie i sporo kolejowych pamiątek. 
Wieczorami myślę o moich kolejo-
wych czasach. Lubię się też dzielić 
wspomnieniami z  moimi gośćmi, 
którzy również pamiętają podróże 
motorówką do Brodnicy lub Iławy. 
Przepracowałem na kolei kilkadzie-
siąt lat, ale nigdy nie prowadziłem 
pociągu. Taka okazja zdarzyła mi 
się niedawno. Było to podczas uro-
czystości weselnej mojej córki, kie-
dy w służbowej, kolejarskiej czapce 
poprowadziłem taneczny korowód 
zwany „pociągiem” —  śmieje się 
nasz rozmówca.

GRAŻYNA JONOWSKA

Eugeniusz Ulatowski na nastawni w Ząbrowie koło Iławy, gdzie pracował kilka lat
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Eugeniusz Ulatowski 
mówi, że kolejarzem 
będzie do końca...
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Pani Grażyna (druga od lewej) podczas uroczystej akademii...

LUDZIE || Grażyna Matuszewska ma 66 lat. Jest wdową. Mieszka w domu razem córką i jej rodziną. Do marca prowadziła bardzo aktywne życie. 
Uczęszczała na zajęcia do Dziennego Domu Pomocy Społecznej. — To było życie pełne zajęć i nowych przyjaźni — wspomina pani Grażyna.

Budzi się w niej tęsknota za tym, co było

G
rażyna Matuszewska jest 
emerytką. Jak mówi, 
do  marca tego roku nie 
narzekała na  brak zajęć, 
zwłaszcza wtedy, gdy zapi-

sała się na zajęcia w Dziennym Domu 
Pomocy Społecznej w Nidzicy. Pozna-
ła wówczas wielu nowych, życzliwych 
ludzi. Jest osobą bardzo otwartą i peł-
ną życia, więc szybko złapała dobry 
kontakt z  koleżankami i  kolegami. 
Niemal każdy dzień miała wypełnio-
ny przeróżnymi zajęciami. 

ZASMAKOWAŁA ŻYCIA AKTORKI
— Najbardziej lubiłam zajęcia ku-

linarne. Lubię gotować. Nie mam 
natomiast smykałki do robótek ręcz-
nych, ale i w tych pracach pomagałam 
koleżankom. Bibuły nacięłam, coś in-
nego przygotowałam, żeby one mogły 
zrobić piękne stroiki, kwiaty, ozdoby 
świąteczne, czy obraz z guzików. Cie-
szyłam się, że mogę pomóc w tworze-
niu małych arcydzieł rzemieślniczych 
— mówi pan Grażyna. 

Jej tydzień był wypełniony zajęcia-
mi. Ulubione zajęcia kulinarne odby-
wały się w środy. 

— Wtedy byłam w swoim żywiole. 
Gotowałyśmy różne potrawy. Po-
tem była okazja do pogaduszek przy 
wspólnym stole — wspomina. 

W czwartki i piątki chodziła na język 
niemiecki. Śpiewała w chórze. Zasma-
kowała też życia aktorki, co było dla 
niej zupełnie nowym doświadcze-
niem. Uczestniczyła w zajęciach te-
atralnych. 

— Były próby, przygotowania do róż-
nych spektakli. Podczas prób do na-
szych spektakli było i  poważnie, 
i wesoło. Starałyśmy się do premiery 
przygotować jak najlepiej. I  zawsze 
nam dobrze wychodziło na  scenie 
—  mówi pani Grażynka. Przygoto-
wywali przedstawienia związane 
z różnymi uroczystościami, np z oka-
zji 20-lecia powstania Dziennego 
Domu Pomocy Społecznej w Nidzi-

cy. Ze spektaklami koło teatralne 
jeździło na  konkursy do  Bartoszyc. 
Ta działalność dawała pani Grażynie 

dużo radości i zadowolenia oraz wiary 
we własne możliwości. 

— Jeździliśmy na basen do Mławy, 
do  Plusek, chodziliśmy na  masaże, 
wyjeżdżaliśmy na wycieczki, organi-
zowaliśmy wypady do lasu — wylicza 
pani Grażynka. 

Seniorka wspomina również wspól-
ne zabawy walentynkowe, karnawa-
łowe, czy sylwestrowe. 

— Narodziła się między nami nie-
zwykła, przyjacielska więź. Mia-
łam wrażenie, że każdego znam od 
dziecka. Można było o  wszystkim 
porozmawiać. Bardzo się polubili-
śmy — zapewnia moja rozmówczyni. 
Wspomina również wspólne wigilie 
i śniadania wielkanocne w Miejskim 
Ośrodku Pomocy. —  Zasiadaliśmy 

do  stołu, dzieliliśmy się opłatkiem, 
składaliśmy sobie życzenia, śpiewa-
liśmy kolędy. Podczas śniadania wiel-
kanocnego dzieliliśmy się jajkiem. 
W  tym roku wspólnie Wigilii nie 
obejdziemy, niestety — mówi z żalem 
w głosie.

NAWET PRANIE SAMO SIĘ PIERZE
W marcu jej świat przewrócił się 

do góry nogami. Straciła bezpośred-
ni kontakt z  przyjaciółmi. Owszem 
kontaktuje się z nimi, ale tylko tele-
fonicznie. 

— Dzwonię do tych, do których mam 
numer telefonu. Pytam, co u nich sły-
chać, czy czegoś potrzebują, ale to nie 
jest to samo, co bezpośrednia rozmo-
wa i kontakt. Nie możemy już pójść 

Zasiadaliśmy do stołu, dzieli-
liśmy się opłatkiem, składa-
liśmy sobie życzenia, śpie-
waliśmy kolędy. W tym roku 
wspólnie wigilii nie obejdzie-
my, niestety.
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na ploteczki przy ciastku i kawie. Tego 
bardzo mi brakuje. Człowiek zamy-
ka się w sobie i oddala się od siebie 
— podkreśla Grażyna Matuszewska. 

I dodaje, że dobrze, że mieszka z cór-
ką, bo przynajmniej ma z kim poroz-
mawiać. Nie wyobraża sobie życia, 
gdyby przyszło jej mieszkać samej 
w domu i nie mieć do kogo zagadać. 
Teraz jej życie jest smutne i mono-
tonne. Ma liczną rodzinę, ale część 
mieszka w  Anglii. Przedtem często 
przylatywali do Polski. Mogła ich zo-
baczyć, nacieszyć się nimi. Teraz kon-
taktują się tyko telefonicznie. 

— Dzwonią, pytają, jak się czuję, co 
u mnie słychać. No, płakać się chce 
— mówi.

Dziś pani Grażyna siedzi w domu. 
— I nic nie robię — śmieje się. 
Mówiąc dokładniej, jej podstawowe 

obowiązki to ogarnięcie domu, ugo-
towanie obiadu, przygotowanie śnia-
dania i kolacji, bo jeść trzeba. 

— Nawet pranie samo się pierze 
w  pralce. Trzeba tylko je rozwiesić 
— dodaje z uśmiechem. 

Kiedyś brakowało jej czasu 
na  wszystko, a  teraz ma go w  nad-
miarze, więc ogląda w telewizji fi lmy 
przyrodnicze i wiadomości. 

— Chętnie czytam kolorowe czaso-
pisma i książki religijne — mówi. 

Porozmawia z  córka i  wnuczką. 
I pora spać. 

— Jest nudno i trochę samotnie bez 
przyjaciół — mówi ze smutkiem i łez-
ką w oku. Ale wierzy, że wrócą dawne 
czasy, wrócą dawne przyjaźnie i bli-
skość miedzy nimi, której teraz tak 
jej brakuje. 

Wychodzi tylko do lekarza. I to jak 
musi.  

— Chodzę też do kościoła. Przez te 
obostrzenia tak mało ludzi jest w koś-
ciele, że aż smutno patrzeć. Odwie-
dzam także grób męża na cmentarzu. 
Bardzo przeżyłam to, że 1 listopada 
nie mogłam tego zrobić — mówi. 

Zakupy robi raz lub 2 razy w tygo-
dniu. Zawsze ma zapas wody, warzyw 
i owoców. Częściej kupuje chleb, węd-
linę i coś na obiad. Do sklepu wycho-
dzi w godzinach dla seniorów. Zawsze 
nakłada maseczkę. 

CZAS POKAŻE, CO BĘDZIE
Zbliża się Boże Narodzenie. Jeszcze 

rok temu przygotowania szły już peł-
na parą. 

— Pamiętam, że dawniej przy stole 
wigilijnym zasiadało nawet 20 osób. 
Wtedy trzeba było przygotować dużo 
jedzenia. W tym roku będzie nas zale-
dwie 9 osób. Możemy zaprosić tylko 
5 członków rodziny. Będzie smutno 
i samotnie — prognozuje. 

Pani Grażyna w  tym roku na  stół 
wigilijny będzie przygotowywała 
rybę. Resztę potraw przyrządzi cór-
ka — pierożki, krokiety i  inne post-
ne potrawy. Wigilię będą obchodzić 
zgodnie z tradycją. Będą też prezenty 
od Świętego Mikołaja. 

— Zawsze przed północą szłam 
na pasterkę. Było cudne nabożeństwo, 
a  kościół był wypełniony wiernymi 
po brzegi. Ludzie stali nawet w kruż-
gankach. A w tym roku, przy tych ob-
ostrzeniach nie wyobrażam sobie jak 
ta uroczysta msza będzie wyglądała, 
gdy kościół w połowie będzie pusty. 
Bo wiadomo, że kościół nie może za-
pełnić się po brzegi. Kto gromko za-
intonuje kolędę „Wśród nocnej ciszy” 
— zastanawia się. 

I zauważa: — To nie będą te same 
święta, co chociażby rok temu. Już 
Wielkanoc była smutna i  samotna. 
Budzi się tęsknota za  tym, co było. 
Pani Grażyna ma jednak nadzieję, że 
ten zły czas minie i znowu będą się 
spotykały rodziny w komplecie. 

— Marzę, żeby to stało się jak naj-
szybciej, żebym mogła spotkać się z ko-
leżankami i kolegami z grupy. Powiem 
pani tak szczerze, że najbardziej bra-
kuje mi bezpośrednich spotkań z ludź-
mi. Wspólnych zabaw, zajęć, spacerów 
i rozmowy z nimi. Mam nadzieję, że 
wkrótce do tego wrócimy.  To przecież 
musi kiedyś wrócić, bo bez tego stanie-
my się bardzo samotni.cCzas pokaże, 
co będzie — mówi pani Grażyna. 

I dodaje, że już po tej pandemii przy-
dałby się seniorom mały lokal, gdzie 
mogliby się spotkać, zjeść ciastko, wy-
pić kawę i nareszcie nagadać. 

— Bo tego właśnie najbardziej nam 
teraz brakuje — podkreśla nasz roz-
mówczyni.

HALINA ROZALSKA

Najbardziej brakuje mi bez-
pośrednich spotkań z ludźmi. 
Wspólnych zabaw, zajęć, 
spacerów i rozmowy z nimi. 
Mam nadzieję, że wkrótce 
do tego wrócimy. 

...i na wycieczce

Dawniej przy stole wigilijnym 
zasiadało nawet  

20 osób 

Trzeba było przygotować dużo 
jedzenia. W tym roku będzie nas 
zaledwie 

9 osób

SOBOTA

ZDROWO
i AKTYWNIE

CZWARTEK

i PIĄTEK

TWÓJ

LOKALNY 
TYGODNIK
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Czarne myśli zmieniamy na różowe...
...ŻEBY RAZ NA ZAWSZE 
PRZESTAĆ SIĘ ZADRĘCZAĆ. 
A NIE MA TAKIEJ OSOBY 
NA ŚWIECIE, KTÓREJ BY 
PRZYNAJMNIEJ RAZ W ŻYCIU 
CZARNE MYŚLI NIE DOPADŁY. 
JAKIEŚ OBAWY, KTÓRE NIE 
ZAWSZE MAJĄ POTWIERDZENIE 
W RZECZYWISTOŚCI!

C
o jednak zrobić w sytuacji, gdy 
czarne myśli stają się codzien-
nością i  skutecznie utrudniają 
lub wręcz uniemożliwiają nam 
funkcjonowanie w wielu sferach 

życia? Co, gdy zadręczanie się i nadmia-
rowe, nieadekwatne interpretowanie cu-
dzych zachowań zaczynają być główną 
treścią codzienności? Warto wtedy za-
stanowić się nad przyczyną. Czy jest to 
działanie nawykowe, czy taki dość szko-
dliwy schemat poznawczy, czy jednak 
początek większych kłopotów ze zdro-
wiem. Niezależnie jednak od przyczyny 
polecam przestać się zadręczać jeszcze 
przed przeczytaniem tego artykułu! 

A ZATEM...
Skąd się biorą czarne myśli?

Na dobry początek warto odpowiedzieć 
sobie na kilka pytań. Czego dotyczą moje 
czarne myśli? Jak często mnie one do-
padają? Czy wiążą się dla mnie z jakimiś 
konsekwencjami; jeśli tak, to z jakimi?

W dzisiejszych czasach większość lu-
dzi wyrobiła w sobie niestety ten mało 

konstruktywny i nieprzyjemny nawyk. 
Dla sporej części nas czarne myśli 
wiążą się z wdrukowanymi schemata-
mi myślowymi, które w wyniku socja-
lizacji dostaliśmy w  bagażu od opie-
kunów. Ale dla całkiem sporej grupy 
mogą to być symptomy zaburzeń lub 
po prostu choroby. Dlatego czarnych 
myśli nie wolno bagatelizować. Szcze-
gólnie, gdy zauważamy destrukcyjny 
wpływ tego naszego zadręczania się 
czarnymi myślami na nas samych i na 
naszych najbliższych —  warto skon-
sultować się ze specjalistą. 

Dla sporej części nas czarne 
myśli wiążą się z wdruko-
wanymi schematami my-
ślowymi, które w wyniku 
socjalizacji dostaliśmy w ba-
gażu od opiekunów. Ale dla 
całkiem sporej grupy mogą to 
być symptomy zaburzeń lub 
po prostu choroby. Dlatego 
czarnych myśli nie wolno 
bagatelizować. 
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Bo to, w jaki sposób widzimy i interpre-
tujemy świat, uczucia, doświadczenia, 
zachowania innych, w dużej mierze za-
leży od naszych schematów poznawczych 
i wpływa na nas. Ale i wpływa na innych. 
Czarne myśli to bowiem swego rodzaju 
fi ltr, który, gdy poznajemy świat i  doj-
rzewamy — uczy nas, jak interpretować 
rzeczywistość. Przekonanie o  naszej 
sprawczości i o tym, że inni tylko czyha-
ją na nasze potknięcie albo że nie wolno 
cieszyć się spokojem, bo na mur-beton 
natychmiast spotka nas jakiś kataklizm 
— to wszystko pewnego rodzaju automa-
tyzmy, które nie zawsze mają pokrycie 
w rzeczywistości.

Fakt: walka ze schematami lub mocno 
zakorzenionymi przekonaniami łatwa nie 
jest. Ale też nie jest niemożliwa. Nauczenie 
się oddzielania swoich myśli i przekonań od 
tego, co „wdrukują” nam inni, niezwykle 
ułatwia codzienne funkcjonowanie i budo-
wanie satysfakcjonującego życia.

Kiedy mamy poczucie, że obiektyw-
nie wszystko jest dobrze, właściwie nie 
powinniśmy mieć zmartwień, a  głowa 
niemal samoistnie produkuje dręczące 
myśli — nie wolno tego bagatelizować. 
Myśli o negatywnym ładunku z czasem 
zaczynają wpływać na relacje społeczne, 
emocje, sen, a z czasem na ogólny stan 
psychofi zyczny. Uporczywe wrażenie, że 
cały świat na nas czyha, chce zrobić nam 
na złość lub krzywdę, może być wynikiem 
problemów ze zdrowiem psychicznym, 
między innymi depresją.

A co na to psychika?
Zadręczanie się myślami bywa swego ro-

dzaju katharsis — oczyszczeniem. Zawsze 
jednak warto zachować czujność i spraw-
dzać, czy zanurzanie się w negatywnych 
myślach w konsekwencji daje poczucie 
ulgi — czy jedynie pogrąża w spirali ne-
gatywnych myśli? Po doświadczeniu trud-
nych chwil musimy dać sobie czas na peł-
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ne, świadome przeżycie emocji smutku 
czy złości. Jeśli jednak kolejny tydzień 
mija, a jedyne pojawiające się myśli mają 
wydźwięk negatywny, to sygnał, który po-
winien zaniepokoić.

To samo z negatywnym scenariuszem: 
czasem zamartwianie się na zapas może 
pomóc przygotować nas na trudny czas. 
To pewnego rodzaju trening myślowy, 
który pozwala przewidzieć najgorsze 
warianty i przygotować się na nie. Jed-
nak jeżeli takie myśli budują w nas jedy-
nie niepotrzebne napięcie i lęk, a nie dają 
poczucia przygotowania do  trudności, 
warto poszukać sposobów na przerwanie 
negatywnej spirali myśli. 

Powiedzmy, że przed nami trudny wy-
stęp dla wymagającej publiczności. Je-
żeli nasze obawy nie są dla nas szansą 
na  wychwycenie błędów i  poprawienie 
ich, jeżeli zadręczanie się myślami ma 
zbudować jedynie alibi dla ewentualnej 
porażki, a nie zmotywować do podjęcia 
aktywności, to jesteśmy już jedną nogą 
w  samospełniającej się przepowiedni 
i działamy na rzecz konsekwencji, których 
się obawiamy! 

DOBRE RADY
Nie ma co się oszukiwać: kryzys lub 

chwile obniżonego nastroju przeżywa 
każdy. Nawet Madonna. Nawet ja. Pro-
blem zaczyna się wtedy, gdy ten stan się 
przeciąga i zaczyna wpływać na jakość co- Fo
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dziennego życia, na zdrowie i na relacje 
społeczne. W  tych najgorszych wypad-
kach warto zasięgnąć porady psychologa 
lub psychiatry. Ale warto zacząć od tego:

1. Złap swój nawyk
To podstawowy trening, który pomoże 

nam uświadamiać swoje nawykowe myśli 

i  te czynniki, które je wyzwalają lub im 
sprzyjają. Innymi słowy, uczymy się ro-
bić pauzę, stopklatkę, choćby wtedy, gdy 
łapiemy się na martwieniu o utratę pra-
cy, a wcale nie mamy ku temu powodów. 
Ponieważ natura nie lubi pustki, kiedy 
próbujemy o czymś nie myśleć paradok-
salnie wzmacniamy myślenie właśnie o tej 
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rejestracja codziennie 

od poniedziałku do piątku 8.00-18.00

KONSULTACJE 
I ZABIEGI OPERACYJNE 
DOROŚLI I DZIECI

specjalista otolaryngolog

-G203219otbr-A

Lek. med. Grażyna 
Soćko-Wojciechowska

SPECJALISTYCZNY
GABINET

OKULISTYCZNY

Olsztyn, ul. Kopernika 44

(89) 527 42 49

608 424 232
wtorki i czwartki 15.00-18.00

kom. 605-682-131

204319otbr-a-G

BINPOL s.c.

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  L E K A R S K A

10-527 Olsztyn
ul. Partyzantów 80

• USG dorośli i dzieci (pełny zakres)

• VIDEO GASTROSKOPIA

• ginekologia • stomatologia dzieci i dorysłych
• ortodoncja • chirurgia stomatologiczna

Prosimy o rejestrację telefoniczną w godz. 800 do 1800

tel. 89 535-12-77 

205819OTBR-A-O

204119otbr-a-G

lek. stom. Katarzyna Miller

lek. stom. Adam Miller
lek. stom. Anna Miller

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

MILLERDENTAL

Olsztyn, ul. Piotrowskiego 16 lok. C
tel. 502-071-870, 89 539 96 38

-O204419otbr-a

lek. med.
RYSZARD MAREK

Olsztyn, ul. Żytnia 74 
pon. 16.00-18.00

tel. 89 527-81-48
tel. 604 552 518

(pełny zakres badań urologicznych)

Gabinet Urologiczny
USG uk ładu moczowego

-O204519otbr-a -G203419otbr-a

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG układu moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q uroflometria

UROLOG

-G204019otbr-B

Czasem zamartwianie się 
na zapas może pomóc przy-
gotować nas na trudny czas. 
To pewnego rodzaju trening 
myślowy, który pozwa-
la przewidzieć najgorsze 
warianty i przygotować się 
na nie.

eprasa.pl 333b215e50
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 REKLAMA 

rzeczy! Dlatego w miejsce czarnej myśli 
musimy wprowadzić różową: postarajmy 
się przywołać ostatnią przyjemność, która 
nas w miejscu pracy spotkała.

2. Techniki uważności
To specjalny sposób, żeby z niechcianą 

myślą nie walczyć, a raczej świadome po-
zwolić jej przepłynąć przez naszą głowę. 
Wzmacniają umiejętność obserwowania 
myśli z meta poziomu i świadomego nazy-
wania doświadczeń, jakie konkretna myśl 
ze sobą niesie. Dzięki nim możemy wobec 
czarnych myśli złapać dystans i z czasem 
przerwać nakręcającą się spiralę. Korzysta-
nie ze wszystkich metod pozwalających gło-
wie być, doświadczać „tu i teraz” — zamiast 
wracać do tego, co było, lub produkować 
wyobrażenie o tym, co będzie — umożliwia 
radzenie sobie z zadręczającymi myślami.

3. Lista sposobów
Jeśli już masz za  sobą kryzys, który 

udało ci się przetrwać — zastanów się, 
co konkretnie pomogło. Co pozwoliło 
poradzić sobie z trudnością? Dzięki cze-
mu wróciła twoja równowaga? Zapisz 
sobie najlepiej całą listę rzeczy, które cię 
wzmacniają, uspokajają i dają poczucie 
sprawczości. Jeśli martwisz się o utratę 
pracy — zapisz sobie, jak znalazłeś do-
tychczasowych pracodawców. Przecież 
wcale nie było tak trudno…!

Dokładnie wyeksponowany w pamięci 
i świadomości kryzys, jakim udało nam 
się już sprostać i  szersza perspektywa, 
wraz z konkretnymi faktami z przeszło-
ści —  pozwolą opanować niekonstruk-
tywne domysły.

4. Dręczące myśli jak komunikat
Czego konkretnie dotyczą twoje czar-

ne myśli? Jaka treść w  nich uporczywie 
powraca? O co chodzi: o bezpieczeństwo 
i  stabilizację, o  uwagę kogoś z  otoczenia 
lub otoczenia w ogóle czy może zwyczajnie 
o odpoczynek? Gdy zaczniemy świadomie 
pracować nad zaspokojeniem tych potrzeb, 
dręczące myśli przestaną nas nękać. Może 
to czas, aby podładować baterie? Albo 
w końcu dojść do porozumienia z ciotką, 
z którą nie rozmawiasz dwa lata? Czasem 
po prostu warto zaczerpnąć z tych negatyw-
nych myśli pomocne informacje. I żyć!

5. Sposób na napięcia 
Tyle tych sposobów, ile ludzi na Ziemi i ich 

zmartwień, ale trzeba sobie znaleźć swój 
własny. I zawsze w tych cięższych chwilach 
po niego sięgnąć. Relaks z dobrym krymi-
nałem, komedia w kinie, sesja jogi lub in-
tensywny bieg z psem — cokolwiek to jest, 
w chwili kryzysu rzuć wszystko i zrób to. Jak 
mawiał Charles Bukowski — znajdź w życiu 
coś, co kochasz i niech cię to zabije!

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKAFo
t.

 P
ix
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ay

 (4
)

-P21520otbr-A

Wojwódzki Zespół Lecznictwa 
Psychiatrycznego 

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 35, pok. 16

wt., czw. 16.00-17.00 

tel. kom. 605-201-410

GABINET MEDYCYNY

PRACY
specjalista medycyny pracy, internista

Elżbieta Kalinowska

• badania profilaktyczne pracowników 

• badania kierowców 

• porady internistyczne

-G145520otbr-B

 

 

 

-

 

202919OTBR-A-O

SPECJALISTA

LARYNGOLOG

lek. Ewa Krasucka

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39

(Lancet)

rejestracja tel. 89 5357280
kom. 604 454 352

203719otbr-a-G

Prywatny Gabinet Laryngologiczny

dr n. med. Bogdan Kibiłda

Olsztyn, ul. Kopernika 30, p. 1 (I piętro) 
Przyjęcia: wtorki i czwartki od 15.30

Rejestracja telefoniczna: w godz. 9-14 
tylko pod nr. 505-518-043 

w godz. 19.00-19.30 501-518-111
rejestracja przez internet

www.laryngolog.olsztyn.pl

LARYNGOLOG
videoskopia krtani, 

uszu i nosa

204219otbr-a-G

rej. codziennie 
w godz. 800-1800

89 535 25 48
502 323 935

NEUROCHIRURG
dr n. med. Mirosław Smółka 

Olsztyn, ul. Kopernika 1
poniedziałki 15.00-18.00

-G203319otbr-a

Dermatologia estetyczna 
i laserowa

szeroki zakres zabiegów

www.abmedical.pl

-G203619otbr-a

DERMATOLOG
lekarz Ewa Kibiłda
Olsztyn, ul. Kopernika 30 (I piętro, pok. 2)

czwartki od 14.30

Rej. tel. 502 656 345 
w godz. 19.00-20.00 
Rejestracja internetowa

www.dermatolog.biz.pl

-O207119otbr-a

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-O204619otbr-a

specjalista chirurg

Chirurgia Ogólna
LANCET, Olsztyn

ul. Wojska Polskiego 39
środa 1700-1900

tel. rej. 89 535-72-80
po 1300 codziennie

Lek. med. 

Artur ZALEWSKI

-O205719OTBR-A

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16

-P190019otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2
110020otbr-a-K

eprasa.pl 333b215e50

http://www.laryngolog.olsztyn.pl/
http://www.abmedical.pl/
http://www.dermatolog.biz.pl/
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ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓWKA, 
SZYBKI ODBIÓR, 512-235-693

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

PRACA

dam pracę

DLA mężczyzny w gospodarstwie 
rolnym tel. 797-580-971

MONTAŻYSTÓW płyt k-g i 
szpachlarza, 501-481-210

POSZUKUJE wykwaliÞ kowanych 
wykończeniowców i glazurników, 
603-073-374 pilne!

ZATRUDNIĘ higienistkę do pra-
cy w gabinecie ortodontycznym , 
605 625 748 (po 18.00)

USŁUGI

budowa | remont

DACHY,,  514-456-553

HYDRAULIK, 501-209-794

STUDNIE wiercone do domów 
jednorodzinnych i nawadnianie. 
Pompy ciepła, 508-609-152

ŻALUZJE, rolety, naprawa okien, 
89-541-35-00, 504-720-494

inne

DREWNO kominkowe, opałowe, 
transport, 576-935-573, 794-630-
121.

SZYCIE kołder, 665-434-450

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY kasacja, 502-
180-869

RÓŻNE

sprzedam

GARAŻE blaszane, kojce, www.
partnerstal.pl., 698-230-205

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

SPRZEDAM tłuczeń betonowy, 
501-228-228

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.Tel.694-
508-207

Pani Teresie Krakowskiej 

 

-P436820opb1-A

Drogiemu Koledze 

Ta ty 

-C437720opb1-A

 
 

 

prof. UWM, 

 

-P437020opb1-A

Rodzinie  

 

 

-P437420opb1-A

-C437520opb1-A

Rodzinie i Bliskim 
Piotra Kajoty 

 

-P437220opb1-A

-C437920opb1-A

-G436020opb1-A

-P436520opb1-A

 Ks. Jan Twardowski 

Z ogromnym smutkiem  

 

 

 

-P436620opb1-A

mp-otbr-6786a-M

mp-otbr-6786b-M

Walter Flex 

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu).
Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl 333b215e50

http://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
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31419opb1-a -C

-G438520opb1-A-G438620opb1-A

434320opb1-a-M

434220opb1-a-M

435120opb1-a-M

435220opb1-a-M

-P435820opb1-A

-C438020opb1-A

320520opb1-a-M

614619opb1-e-M

OLSZTYN
(Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, kom. 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, kom. 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

Albert Einstein

mp-otbr-6786

eprasa.pl 333b215e50

http://www.arkaolsztyn.pl/
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Mistrzostwa Europy w cieniu epidemii
PIŁKA RĘCZNA || W ostatnim meczu grupowym mistrzostw Europy Polki zremisowały 21:21 (8:9) z Niemkami. By awansować, biało-
czerwone musiały wygrać minimum czterema bramkami, a że jedynie zremisowały, więc dla nich mistrzostwa już się skończyły.

P
olki stanęły przed ścianą, 
bowiem wcześniej przegrały 
z Norwegią i Rumunią. O ile 
porażka z  Norweżkami była 
wliczona w koszty, o tyle z Ru-

munkami nasza reprezentacja mo-
gła i powinna powalczyć o korzystny 
wyniki. No i do przerwy wygrywała 
15:11, niestety, w drugiej połowie gra 
polskiej reprezentacji się posypała. 
W tej sytuacji Polki - jeśli na trzech 
meczach nie chciały zakończyć swego 
udziału w mistrzostwach Europy - ko-
niecznie musiały pokonać Niemki.

No i  początek spotkania niejako 
tradycyjnie już nasze reprezentantki 
miały bardzo udany, bo po 6 minu-
tach wygrywały 3:0. Chwilę później 
było 4:1 i... zaczęły się schody. Niem-
ki poprawiły celowniki, a Polki wręcz 
przeciwnie, poza tym popełniały 
wiele prostych błędów, ale przede 
wszystkim miały olbrzymie proble-
my w  ataku pozycyjnym. Efekt był 
taki, że pierwsze cztery bramki biało-
-czerwone rzuciły w siedem minut, ale 
już na podwojenie stanu posiadania 
potrzebowały tych minut aż 23! 

Po przerwie prowadzenie przecho-
dziło z rąk do rąk, co prawda w koń-
cówce Niemki były lepsze o  dwa 
trafi enia, ale polska reprezentacja 
zdołała odrobić straty. Niestety, remis 
nie zmienił jej sytuacji -  Polki zajęły 
ostatnie miejsce w grupie i wróciły do 
kraju. 

- PAMIĘTAJMY, ŻE Z POWODU EPIDEMII 
TE MISTRZOSTWA SĄ JEDNĄ WIELKĄ 
NIEWIADOMĄ - MÓWI ANDRZEJ 
NIEWRZAWA, SZKOLENIOWIEC 
PIŁKAREK RĘCZNYCH STARTU 
ELBLĄG. - Z TYM PROBLEMEM 
ZMAGAŁO SIĘ WIELE REPREZENTACJI, 
WIĘC TYM RAZEM ASPEKT SPORTOWY 
JEST BARDZO ZAMAZANY. 

Świadczą o  tym na przykład dwie 
porażki Holenderek, mistrzyń świa-
ta (ich wczorajszy mecz z Węgrami 

zakończył się po oddaniu gazety do 
druku - red.). Natomiast gdy ocenia-
my grę Polek, to musimy pamiętać 
o braku Karoliny Kudłacz-Gloc i Mo-
niki Kobylińskiej, które z mistrzostw 
wyeliminowały kontuzje, oraz o nie-
obecności Kingi Achruk, która nie-
dawno urodziła dziecko. Niedawno 
w kadrze doszło do zmiany pokole-
niowej, wydawało się, że mamy już 
trzon drużyny, tymczasem wypadły 
z niej trzy podstawowe rozgrywające! 
W tej sytuacji selekcjoner reprezenta-
cji musiał postawić na młodzież, któ-
ra - uważam - mimo wszystko spraw-

dziła się na tej imprezie. Pamiętajmy, 
że to była ciężka grupa, bo nawet Ru-
munia pokazała klasę, trzymając się 
dzielnie w meczu z faworyzowanymi 
Norweżkami. Jednak ten remis z Nie-
mkami, chociaż nie dał nam awansu, 
jest bardzo ważny, bo dzięki niemu 
Polki zostały sklasyfi kowane na 14. 
miejscu w mistrzostwach Europy, co 
oznacza, że podczas losowania eli-
minacji mistrzostw świata trafi ą do 
lepszego koszyka. W efekcie trafi my 
na słabszych rywali. 

A wracając do oceny naszej repre-
zentacji, to na pewno pozytywnie 
trzeba ocenić występ Natalii No-
sek (22-letnia rozgrywająca - red.) 
i Dagmary Nocoń (skrzydłowa Perły 
Lublin - red.). Dobrze, że obyło się 
bez kontuzji, generalnie dziewczyny 
dały radę, a przy tym zdobyły cenne 
doświadczenie, które - mam nadzieję 
- zaprocentuje w przyszłości - kończy 
szkoleniowiec elbląskiego Startu. 
* Wyniki grupy D: Rumunia - Niemcy 
19:22, Norwegia - Polska 35:22, Polska 
- Rumunia 24:28, Niemcy - Norwegia 
23:42, Niemcy - Polska 21:21, Rumunia - 
Norwegia 20:28. ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA D

1. Norwegia 6 105:65
2. Niemcy 3 66:82
3. Rumunia 2 67:74
------------------------------------------------------
4. Polska 1 67:84

SPRINTEM

KOLARSTWO TOROWE  || Podczas Mi-
strzostw Polski Szkółek Kolarskich, 
które zorganizowano w Pruszkowie, 
złote medale zdobyli dwaj zawodnicy 
z Biskupca: Wojciech Bućko z SK Bi-
skupiec (klasy VII w wyścigu na 250 m 
ze startu lotnego) i Adam Bronakowski 
(klasy VIII w wyścigu punktowym). 
Poza tym srebro wywalczył ich kolega 

klubowy Mikołaj Dziadura (scratch VII 
klas).

TENIS STOŁOWY || W najbliższy weekend 
w Gdańsku odbędzie się turniej TOP 
16 kobiet. Każdy klub ekstraklasy miał 
prawo wyznaczyć jedną zawodniczkę, 
natomiast pozostałe pięć miejsc zajmą 
kandydatki wyznaczone przez Zbigniewa 

Nęcka, trenera kobiecej reprezentacji 
Polski. Polmlek OSiR Lidzbark Warmiń-
ski będzie reprezentowała 13-letnia 
Natalia Bogdanowicz, która tym samym 
stanie się najmłodszą uczestniczką 
gdańskiej imprezy. Poza tym rezerwową 
będzie Aleksandra Michalak (Polmlek).
Zawodniczki najpierw będą rywalizować 
w czterech grupach, po czym po dwie 

najlepsze awansują do fazy play-off. 
Bogdanowicz w grupie 2 zmierzy się z: 
Katarzyną Grzybowską-Franc (Dojlidy 
Białystok), Katarzyną Węgrzyn (KU AZS 
UE Wrocław) i Katarzyną Płotką (KTSK 
GOSRiT Luzino). 
W rozegrany niedawno męskim turnieju 
TOP 16 triumfował Jakub Dyjas (Dekor-
glass Działdowo). DRYH

W zremisowanym 21:21 meczu z Niemkami 22-letnia Natalia Nosek rzuciła trzy bramki

Fo
t.
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Debiut w klatce. Opalach wkrótce w MMA
SPORTY WALKI || Rząd ostatnio kazał się „przebranżawiać”, no i wziął to do siebie Przemysław Opalach, bo najwyżej notowany 
pięściarz zawodowy z Olsztyna pod koniec stycznia zadebiutuje w formule MMA. — Fajerwerków nie zabraknie — zapowiada.

M
ijający właśnie rok był 
dla mnie jak rollercoaster 
—  przyznaje popularny 
„Spartan”. — Wraz z moim 
teamem mieliśmy wiele 

planów w boksie. I to dość ciekawych, 
bo zapowiadały się solidne walki z - co 
równie ważne - solidną wypłatą. Gale, 
na których miałem wystąpić, nie doszły 
jednak do skutku z powodu obecnych, 
„wirusowych” realiów — dodaje olszty-
nianin.

Przyznając jednocześnie, że były i dobre 
strony owego „przestoju”. Dzięki niemu 
mógł wreszcie więcej czasu poświęcić 
najbliższym, a także doglądać budowy 
domu pod Olsztynem, do którego nie-
dawno się przeprowadził.

Głód rywalizacji dał jednak o  sobie 
znać. Chwilowy przestój w  karierze 
bokserskiej sprawił, że Opalach wziął się 
za coś, czego jeszcze niedawno ani zbyt-
nio nie rozumiał, ani nawet rozumieć nie 
chciał. Od lat z dystansem podchodził 
bowiem do formuły mieszanych sztuk 
walki. — Walka w parterze? To nie dla 
mnie — przekonywał jeszcze rok temu. 
Czasy się jednak zmieniły, zmienił się 
i jego pogląd na MMA.

— Nie mogę powiedzieć, że myślałem 
o spróbowaniu w tym swych sił od dłuż-
szego czasu. To była kwestia chwili. Do-

stałem telefon z bardzo przyzwoitą ofertą 
i... po prostu ją przyjąłem — wspomina 
olsztyński wojownik.

„Małe” rękawice, w  których zazwy-
czaj walczy się w klatkach, miał na rę-
kach ostatnio blisko 5 lat temu. Czasu 
na nadrobienie zaległości nie będzie zbyt 
wiele. Przed kamerami telewizyjnymi, 
w nowej odsłonie, przyjdzie zaprezen-
tować się Opalachowi już w ostatnich 
dniach stycznia.

— Nie chcę jeszcze podawać jaka i u 
jakiego promotora to dokładnie będzie 
gala. To działka dla organizatorów, któ-

rzy chcą wszystko, łącznie z ofi cjalnym 
plakatem, pokazać kibicom niewiele 
przed świętami. Moją rolą będzie dać 
z siebie wszystko — kontruje nasze py-
tanie olsztynianin. Zapytaliśmy także 
o najbliższego rywala.

— Szczerze? Zawalczę z każdym, kogo 
mi wyznaczą. Podczas rozmowy z or-
ganizatorem uzgodniliśmy jednak, że 
nie będzie to nikt z polskiej zapaśniczej 
czołówki. Bójki w stójce się nie obawiam, 
natomiast czasu na naukę technik par-
terowych, zapasów, nie będę miał zbyt 
wiele. W  międzyczasie jest przecież 

jeszcze Boże Narodzenie — mówi Opa-
lach, za którym pierwsze treningi m.in. 
z  Robertem Nowakowskim. Wkrótce 
jego „parterowy” sztab szkoleniowy się 
wzmocni jeszcze bardziej.

— Zrobię wszystko, co w  mojej 
mocy, by być w najlepszej możliwej 
formie. Fajerwerków nie zabraknie. 
Już nie mogę się doczekać —  pod-
sumowuje były mistrz IBF Interna-
tional i  WBC Baltic oraz ex-mistrz 
świata federacji WBF w kategorii su-
perśredniej.

Poza amatorskimi walkami w bok-
sie, K-1 czy muay thai Przemysław 
Opalach stoczył dotychczas 31 zawo-
dowych pojedynków. 28 z nich zakoń-
czył zwycięstwem, 23-krotnie rozpra-
wiając się z rywalami przed czasem. 
Ostatni raz między liny wyszedł 8 
listopada 2019 roku w  Niemczech, 
kiedy to nie dał najmniejszych szans 
Benjaminowi Skenderowi.

Warto także nadmienić, że olsztyń-
ski wojownik znany jest nie tylko 
z twardych pięści, ale i... miękkiego 
serca. Wraz z utworzonym przez nie-
go Stowarzyszeniem Sportów Walki 
Wilki Olsztyn umożliwiał bezpłatne 
treningi dzieciom, wśród których od 
lat propaguje hasło „walcz w ringu, 
nie na ulicy”.  KK

SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA || Początek lat 90. XX wieku 
- klubowa wigilia trampkarzy Stomilu pro-
wadzonych przez Czesława Żukowskiego 
(z lewej) i Waldemara Ząbeckiego. Czwarty 
z lewej stoi Piotruś Skiba (obecny bramkarz 
Stomilu), obok niego w bluzce w biało-
-czerwone pasy Piotruś Żurawel (dzisiaj 
właściciel i trener akademii piłkarskiej Żuri 
Football Olsztyn), a trzeci z prawej klęczy 
Michałek Trzeciakiewicz, który gdy trochę 
podrósł, grał m.in. w Stomilu, Kujawiaku 
Włocławek, Jagiellonii Białystok i Koronie 
Kielce. Na środku zdjęcia - trzymany z tyłu 
przez kolegę - Michałek Alancewicz  DRYH Fo
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Przemysław Opalach w styczniu zamieni ring bokserski na klatkę miesza-
nych sztuk walki
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Grają, choć terminarz cały w dziurach
KOSZYKÓWKA || W weekend trzecioligowi koszykarze z Olsztyna, Ełku i Pisza rozegrali swoje kolejne mecze o punkty, co nie jest 
znów taką codziennością, zważywszy na to, że na razie równo połowa z zaplanowanych 16 spotkań nie doszła do skutku.

SIATKÓWKA || Olsztynianki z UKS Che-
mik wygrały ważny mecz w II lidze (gru-
pa 2), oddalając się od strefy spadkowej. 
W grupie 1 kolejne dwie porażki poniosły 
siatkarki Truso Elbląg.
* UKS Chemik SMS Olsztyn – AZS 
LSW Warszawa 3:0 (20, 24, 21)
CHEMIK SMS: Patrycja Komenda, Julia 
Gach, Julia Pietrzak, Weronika Poczy-
nek, Natalia Godlewska, Oliwia Eksto-
wicz, Aleksandra Wyrzykowska (l) oraz 
Nikola Perzanowska, Daria Pykosz, Anna 
Fiedorowicz

* Inne mecze, gr. 1: Energa MKS Truso El-
bląg – Energetyk II Poznań 0:3 (-13, -13, -12), 
ZSMS Poznań – Szamotulanin 2:3, UKŻPS 
Kościan – Sokół Mogilno 3:1, Gedania 

– SMS Police 3:0, AZS UMK Toruń – Wieży-
ca 2011 Stężyca 1:3, APS Rumia – Pałac II 
Bydgoszcz 0:3; zaległy: AZS UMK – Energa 
Truso 3:0 (16, 10, 21). Czołówka: 1. Pałac II 
(25 pkt/10 gier); 2. Kościan (23/11); 3. Sokół 
(22/10), (...) 11. Energa Truso (3/10).
Gr. 2: Legionovia - Nike Węgrów 0:3, 
Krótka Mysiadło – Ósemka Siedlce 3:0, 
Wojskowe W-wa – AZS AWF Biała Podl. 
0:3, BAS Białystok - AZS AWF W-wa 0:3; 
pauzowała Sparta W-wa. Czołówka: 1. 
AZS AWF W-wa (30/10); 2. Nike (20/10); 3. 
Biała Podl. (18/10), (...) 6. Chemik (13/10).

>>> U panów wkalkulowaną prze-
graną z liderem ponieśli drugoligowcy 
z AZS UWM, którzy ulegli u siebie Legii 
Warszawa 0:3 (-17, -24, -20).

* Inne mecze (gr. 2): Camper Wyszków 
– Bestios Białystok 3:0, SMS PZPS II 
Spała – MOS Wola W-wa 3:0, Centrum 
Augustów – Sparta Grodzisk Maz. 0:3; 
przełożono Trójka Międzyrzec Podl. 
– Metro W-wa (16 grudnia). Czołówka: 1. 
Legia (28/10); 2. Sparta (20/9); 3. Camper 
(18/10), (...) 7. AZS UWM (10/10).

>>> W zaległym meczu 10. kolejki 
PlusLigi siatkarze Aluronu Warty Zawier-
cie pokonali na wyjeździe ostatni w tabeli 
MKS Będzin 3:1 (-19, 23, 23, 17). Czołówka: 
1. ZAKSA Kędzierzyn (32 pkt/11 meczów); 
2. Trefl  Gdańsk (27/14); 3. Verva Warszawa 
(24/13); 4. Jastrzębski Węgiel (23/9); 5. 
Aluron Warta (22/12); 6. Ślepsk Suwałki 
(20/14), (...) 10. Indykpol AZS Olsztyn (15/12).

SPORT W TV || Siatkówka. PlusLiga: 
Cuprum - Resovia (17.30, Polsat Sport 
Extra); Liga Mistrzyń: Nantes - Coneglia-
no (17.30, Polsat Sport News); Liga 
Mistrzów: Lindemans - Skra, Fenerbahce 
- ZAKSA (18, 20.30, Polsat Sport), Berlin 
- Zenit (19.30, Polsat Sport Extra)
* Piłka nożna. Liga Mistrzów: Midtjyl-
land - Liverpool (18.15, Polsat Sport 
Premium 2); Ajax - Atalanta, Real - 
M’gladbach (18.45, 20.50, Polsat Sport 
Premium 1), Bayern - Lokomotiw (20.50, 
Polsat Sport Premium 2; 20.55, TVP 1); 
skróty meczów LM (22.55, TVP Sport); 
Magazyn LM (23.30, Polsat Sport Pre-
mium 1)
* Piłka ręczna. Liga Mistrzów: THW 
Kiel - Aalborg (18.40, Eurosport 1).  PES

P
rzypomnijmy: w  sezonie 
2020/21 organizatorem roz-
grywek III ligi mężczyzn jest 
Warmińsko-Mazurski Zwią-
zek Koszykówki, a uczestni-

czy w nich dziewięć zespołów podzie-
lonych na dwie grupy. I tak, w grupie 
A grają AZS UWM I Olsztyn, UKS 
Trójeczka Olsztyn, MTS Basket 
I  Kwidzyn i  Energa PGK Słupsk 
(choć ta ostatnia ekipa jeszcze nie 
wystartowała), podczas gdy do gru-
py B trafi ła druga drużyna Basketu 
oraz czwórka z naszego województwa 
– TSK Roś Pisz, STK Wilki Ełk, KS 
AS Mrągowo i AZS UWM II. Po se-
zonie zasadniczym zwycięzcy grup 
zmierzą się w fi nale play-off (rywa-
lizacja do dwóch zwycięstw).

GRUPA A
* MTS Basket I Kwidzyn – AZS UWM 
I Olsztyn 55:62 (19:3, 7:21, 12:21, 17:17)
AZS UWM I: Marek Miałki 14 pkt (w tym 
2x3), Hubert Szachniewicz 1, Paweł 
Kowalczyk 12 (2x3), Miłosz Strumiłło 6, 
Mateusz Ciborowski, Bartłomiej Reszka 

14 (1x3), Marcin Włodarczyk 15, Tomasz 
Małek

Dla Basketu I najwięcej: Barganow-
ski 24, Dudkiewicz, Szwedowski, 
Grabowski - po 6.

Olsztynianie odnieśli cenne zwycię-
stwo w Kwidzynie, choć po pierwszej 
kwarcie przegrywali... 3:19! „Dobry 
zespół poznaje się jednak po tym, jak 
radzi sobie w trudnej sytuacji” – na-
pisano na ofi cjalnym profi lu facebo-
okowym AZS UWM, odnosząc się 
w ten sposób do dalszej części tego 
spotkania. A  ta była już pomyślna 
dla gości, którzy schodzili na prze-
rwę jeszcze z minimalnym defi cytem 
(24:26, po wygraniu drugiej kwarty 
aż 21:7), ale po trzeciej części wyszli 
na siedmiopunktowe prowadzenie 
i już nie wypuścili szansy z rąk.

W najbliższą niedzielę AZS UWM 
I ma zagrać u siebie z Energą PGK 
Słupsk (g. 13.30), a UKS Trójeczka 
Olsztyn podejmie Basket I.
>>> Poprzedni wynik: AZS UWM I – 
UKS Trójeczka Olsztyn 109:45. Mecze 
przełożone: Trójeczka – Energa PGK 

Słupsk (na 16 stycznia), Basket I - Ener-
ga PGK (7 lutego).
GRUPA A
1. AZS UWM I 2-0 4 171:100
2. Basket I 0-1 1 55:62
3. Trójeczka 0-1 1 45:109
4. Energa - - -

GRUPA B
* STS Wilki Ełk – TSK Roś Pisz 
87:106 (14:27, 15:30, 24:22, 34:27)
WILKI: Tomasz Zyskowski 20, Adam 
Walak 6 (2x3), Piotr Has 3, Rafał Mocar-
ski 10 (2x3), Adam Wardziński 2, Mar-
cin Pilecki 12, Paweł Walak 25, Rafał 
Podgórski 9, Tomasz Brózio, Jakub 
Zalewski, Paweł Ladziński, Mateusz 
Kozłowski
ROŚ: Mateusz Bessman 44 (3x3), 
Szymon Tomasiewicz 2, Jakub Stani-
sławajtys 12 (1x3), Mikołaj Lackowski 13 
(1x3), Artur Klimowicz 9 (1x3), Wojciech 
Milewski 7, Kamil Zajkowski 15, Marcin 
Gentek 2, Karol Święconek 2, Adam Wi-
limczyk, Grzegorz Paulin, Jacek Duda

W grupie B drugie zwycięstwo 
w swoim drugim spotkaniu odniósł 

TSK Roś Pisz, który na razie jed-
nak potykał się tylko z Wilkami Ełk. 
W  rewanżu nie lada skutecznością 
błysnął 21-letni Mateusz Bessman 
z  Rosia, który rzucił ełczanom aż 
44 punkty.

W niedzielę 13 grudnia AZS UWM 
II podejmie Roś Pisz (g. 11), nato-
miast AS Mrągowo zagra z Wilkami 
Ełk (16.30). 

>>> Poprzednie wyniki: Roś – Wil-
ki 92:72, Wilki – AZS UWM II Olsztyn 
72:101, AS Mrągowo – Basket II 75:100, 
Basket II – Wilki 93:48, AZS UWM II – AS 
87:62.
Przełożono: Basket II – AZS UWM II, 
Roś – AZS UWM II, Wilki – AS Mrągowo, 
AS – Roś, Basket II – Roś, AZS UWM II 
– Basket II.  PES

GRUPA B
1 Basket II 2-0 4 193:123
2. AZS UWM II 2-0 4 188:134
3. Roś 2-0 4 198:159
4. Wilki 0-4 4 279:392
5. AS 0-2 2 137:187

SPRINTEM
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PIŁKA NOŻNA || Anglia, Węgry, Albania, Andora i San Marino będą rywalami Polaków w przyszłorocznych eliminacjach mistrzostw 
świata. Na mundial w Katarze w 2022 roku pojadą „z automatu” tylko zwycięzcy grup oraz jedynie trzy drużyny z baraży.

I znów z Anglikami o mundial...

P
omijając organizacyjno-wspo-
minkowe wstępy, właściwe lo-
sowanie w Zurychu zaczęło się 
od poprzydzielenia do  dzie-
sięciu grup eliminacyjnych 

tych najmocniejszych, czyli drużyn 
z pierwszego „koszyka”. I tak, do grupy 
A trafi li mistrzowie Europy Portugal-
czycy, do B – Hiszpanie (którzy po raz 
ostatni w eliminacjach MŚ przegrali 
w... 1993 roku!), a do kolejnych – Wło-
si (grupa C), broniący tytułu Francuzi 
(D), Belgowie (E), Duńczycy (F), Ho-
lendrzy (G), Chorwaci (H), Anglicy 
(I) oraz Niemcy (J).

Później –  pełniący rolę „sierotki” 
– były świetny piłkarz, Włoch Daniele 
De Rossi (mistrz świata z 2006) za-
brał się za drugi „koszyk”, do którego 
wcześniej przydzielono na podstawie 
rankingu m.in. reprezentację Polski. 
Los rozdzielał zespoły w kolejności od 
grupy A do J, a że karteczki z napisem 
„Poland” długo nie można było się 
doczekać, więc grono potencjalnych 
rywali Biało-czerwonych topniało 
w oczach, omijając wymarzoną przez 
niektórych grupę z Danią oraz kolejne 
dwie (teoretycznie też nie najgorsze) 
– z Holandią i Chorwacją. Na koniec 
w „zestawie” propozycji zostały więc 
już tylko Anglia i Niemcy, no i – jak 
można było przeczuwać –  Polacy 
po raz „setny” trafi li w eliminacjach 
na Anglików.

TAK NAPRAWDĘ, BĘDĄ TO JUŻ 
SIÓDME KWALIFIKACJE MŚ 
(Z OSTATNICH 13!), W KTÓRYCH 
BIAŁO-CZERWONI WPADLI 
NA ANGLIĘ. BA, POCZĄWSZY OD 
ELIMINACJI MŚ 1990 WE WŁOSZECH 
POLSCY PIŁKARZE TYLKO TRZY 
RAZY NIE MUSIELI WALCZYĆ 
Z SYNAMI ALBIONU O MUNDIAL!

Te „bezangielskie” eliminacje przy-
padły naszej reprezentacji jedynie 

przed MŚ w 2002, 2010 i 2018, pod-
czas gdy pozostałe przypadki można 
streścić dość brutalnym dla Polaków 
stwierdzeniem: „na wyjeździe w łeb, 
u  siebie najwyżej remis”. Z  dwoma 
wyjątkami przypadającymi na „pre-
historię” z czasów ekipy Kazimierza 
Górskiego, gdzie w  1973 roku było 
i 2:0 w Chorzowie ( jedyne w histo-
rii zwycięstwo nad Anglią!), i super 
szczęśliwe 1:1 na Wembley. Tyle, że od 
tego czasu minęło już prawie pół wie-
ku...

A oto kolejne boje Polaków o mun-
dial z  tym rywalem: MŚ 1990 - 0:3 
Wembley, 0:0 Chorzów; 1994 - 1:1 
Chorzów, 0:3 Wembley; 1998 - 1:2 
Wembley, 0:2 Chorzów; 2006 - 1:2 
Chorzów, 1:2 Manchester oraz 2014 
- 1:1 Warszawa, 1:2 Wembley. Histo-
ryczny bilans Biało-czerwonych obe-
jmuje 19 meczów z Anglikami, na co 
przypada zaledwie jedna wygrana, 
siedem remisów i aż 11 porażek.

Wracając do ostatniego losowania: 
z  trzeciego „koszyka” zostały na ko-
niec tylko Węgry i  Islandia, no i do 
„polskiej” grupy De Rossi dolosował 
powoli odradzających się Madziarów. 
A dalej już poszło: z koszyka „czwar-
tego” –  Albania (a nie Macedonia 
Północna, która trafi ła do  ostatniej 
grupy), z piątego – Andora (a nie Ar-
menia), a z szóstego – San Marino (na 
koniec został jeszcze Liechtenstein).

Ostatecznie Polacy powalczą więc 
o awans do Mundialu 2022 z czwar-
tym zespołem poprzednich mi-
strzostw Anglią, a także z Węgrami, 
Albanią, Andorą i San Marino. Z całą 
pewnością mogło być gorzej...

Eliminacyjne „sito” jest bardzo gę-
ste, bo do fi nałów MŚ 2022 w Kata-
rze awansują automatycznie jedynie 
zwycięzcy 10 grup, a także tylko trzy 
drużyny z  dwustopniowych baraży, 
do których trafi  10 zespołów z drugich 
miejsc oraz dwie najwyżej notowane 
ekipy z ogólnej tabeli Ligi Narodów, 
które skończyły swoje grupy LN poza 
czołową dwójką.

Najbliższe eliminacje będą się różnić 
od poprzednich ze względu na dwie 
kumulacje meczów: w  terminach 
marcowym i wrześniowym drużyny 
czekają po  trzy spotkania w  ciągu 
10 dni!

Start batalii o  awans na  mistrzo-
stwa świata w Katarze zaplanowano 
na 24-25 marca 2021 roku, rywaliza-
cja w grupach potrwa do 16 listopa-
da, natomiast baraże odbędą się już 
wiosną następnego roku (24-25 oraz 
28-29 marca 2022).

OKIEM EKSPERTA
>>>  Wojciech Tarnowski 

(trener GKS Wikielec)
– To losowanie chyba trzeba przyjąć 
pozytywnie (uśmiech). Poza Anglią, która 
może niekoniecznie musi, ale pewnie 
będzie poza naszym zasięgiem, pozo-
stałe zespoły są do przejścia. Co do An-
glików, to nie oszukujmy się: to czwarty 

zespół ostatniego mundialu, gdzie my nie 
wyszliśmy z grupy... Jasne, niby nazwy 
Węgier czy Albanii nie rzucają na kolana, 
ale to też są takie „niewdzięczne” druży-
ny. Przecież Węgrzy mają za sobą udane 
eliminacje Euro 2020, wygrane baraże 
i nabrali pewności siebie. Albańczycy 
mają kilku znanych zawodników grają-
cych w lidze włoskiej i są nieobliczalni, 
zwłaszcza u siebie. To może być równie 
niewygodny rywal, jak choćby ta Mace-
donia Północna, z którą graliśmy w elimi-
nacjach Euro 2020. Po cichu liczyłem, że 
ta Albania wskoczy do którejś z wcześ-
niejszych z grup i że ją ominiemy... Nad 
rywalami z pozostałych dwóch koszyków, 
czyli Andorą i San Marino, za bardzo nie 
ma co się rozwodzić. Podsumowując 
losowanie: nie ma co narzekać, bo mogło 
być dużo gorzej. Myślę, że drugie miej-
sce w grupie, premiowane grą w bara-
żach, spokojnie jest w naszym zasięgu. 
I zgadzam się z prezesem Zbigniewem 
Bońkiem, że brak takiego wyniku byłby 
porażką. Drugie miejsce w tej grupie to 
jest nasz „obowiązek”...

PES

ELIMINACJE MŚ 2022
* Grupa A: Portugalia, Serbia, Irlandia, 
Luksemburg, Azerbejdżan
* Grupa B: Hiszpania, Szwecja, Grecja, 
Gruzja, Kosowo
* Grupa C: Włochy, Szwajcaria, Irlandia 
Północna, Bułgaria, Litwa
* Grupa D: Francja, Ukraina, Finlandia, 
Bośnia i Hercegowina, Kazachstan
* Grupa E: Belgia, Walia, Czechy, Biało-
ruś, Estonia
* Grupa F: Dania, Austria, Szkocja, Izrael, 
Wyspy Owcze, Mołdawia
* Grupa G: Holandia, Turcja, Norwegia, 
Czarnogóra, Łotwa, Gibraltar
* Grupa H: Chorwacja, Słowacja, Rosja, 
Słowenia, Cypr, Malta
* Grupa I: Anglia, Polska, Węgry, Alba-
nia, Andora, San Marino
* Grupa J: Niemcy, Rumunia, Islandia, 
Macedonia Północna, Armenia, Liechten-
stein

Finały MŚ w Katarze zostaną rozegra-
ne w nietypowym terminie: między 
21 listopada a 18 grudnia 2022 roku
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Prenumerata za zdjęcie
CZEKAMY NA WASZE FOTKI Z WAKACJI, ALE 
TEŻ NA JESIENNE KRAJOBRAZY. CZEKAMY 
PO PROSTU NA ZDJĘCIA POKAZUJĄCE 
PIĘKNO NASZEGO REGIONU. BĘDZIEMY JE 
PUBLIKOWAĆ W „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ”/
„DZIENNIKU ELBLĄSKIM”. AUTORZY 
ZDJĘĆ, KTÓRE ZAMIEŚCIMY W NASZYM 
PAPIEROWYM WYDANIU, OTRZYMAJĄ OD 
NAS TRZYMIESIĘCZNY BEZPŁATNY DOSTĘP 
DO ELEKTRONICZNEGO WYDANIA „GAZETY 
OLSZTYŃSKIEJ”/”DZIENNIKA ELBLĄSKIEGO”. 
ZDJĘCIA Z DZISIEJSZEJ GAZETY/DZIENNIKA 
MOŻNA OBEJRZEĆ TEGO SAMEGO DNIA 
NA GAZETAOLSZTYNSKA.PL

WYSYŁAJCIE ZDJĘCIA TUTAJ: 
I.HRYWNA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL IGOR HRYWNA

OLSZTYN: JEZIORO DŁUGIE
czytelnik

GIŻYCKO
Monika

PADALECPADALEC
Michał BakułaMichał Bakuła

JEZIORO KAWKEN KOŁO SUSZA
czytelnik

JEZIORO BARTĄG
Anna Kapela

MAZURSKA WIEWIÓRKA
Bartłomiej Brdak
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